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Lojalni 


WE 9-go kwietnia. — 
ża skarbu, Jan Piłsudski, udzie- 
Jwiadu agencji „Iskra“, który 
A poniżej: 
w Panie ministrze — rok budże- 
Pron Zostal zamknięty. Czy mógłbym 
wyn ikio informacje, jakie ten rok dał 
Lapa przedstawiciel „Iskry“. 
Zam mięrz Wyniki odpowiedziały naszym 
objął ou i obliczeniom Gdym 
bag tekę skarbu spotkałem się z za- 
niza + jakie będzie wykonanie 
hęq, e Oswiadezyłem wówczas, że 
NOŃ zamknąć wydatki w gra- 
2 miljardów 450 milj. zł. Dziś 
aa? m, że zapowiedź tę spełni- 
Y całkowicie. Wydatki zamknęliś- 
sg 4 2453 miljonów. Jeżeli do 
tata na doliczymy kwoty prze- 
na rzecz pomocy bezrobot- 
Bat m Powstałe ze specjalnych do- 
rzecz tej akcji, to ogólna su- 
ONA 2466 milj. Różnica wy- 
osi zatem zaledwie około pół 


T A deficyt? 
TA deficyt budżetowy wy- 
Mi pph b 200 milj. zł, czyli 8 i 
defcy: ` Chciałbym zaznaczyć, że 
UA dó t ten pokryliśmy bez uciekania 
stan dnych pożyczek i że wyko- 
Wego wz Kwota kredytu bezprocento- 
Banku Polskim nie uległa do 


iep Uku p 
33 udżetowego żadnemu 


dzy w związku ze stanem do- 

i oów zamierza Pan 

= Wykorzystać upoważnienia co 

eo Podatkowych, zawarte w u- 

q p acie należności podatko- 

M I w jakim ewentualnie zakre- 

ka Polityka moja, jako ministra 

wy, = A przedewszystkiem 

RM nania alną. Życie samo wymaga 
m Które w ug tym 


sterom  podatni- 


dotkn a AM kryzysie zo- 
NE Zał Jego skutkami  najdo- 
rolnietwu, przemy- 

Bea baw, Obok wymogów 
tz Uee tczego liczyć się też mu- 
Wicie, wy bami skarbn i znaleźć 
dą" ż pal wiejące potrzeby obydwu 
NP > ważnienia więc ustawy 
ut kM SYG tych ulg skorzystam. 
a lerdzię niej muszę tu jednak 
pest re o żadnej jakiejś ogólnej 
nę Zalęp datko Iwej,  umarzającej 


ości podatkowe, w żadnym 


„pocztowa uiszczona ryczałtem 


Nie ziela, dn. 10 O kwietnia 1932 r. 
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Dziś 20 str. (w tem „Kalej?oskonp* — 8 str.). 


nil: łódzki 


Wywiad z p. ministrem skarbu. 


— m "o— 


płatnicy 


wypadku mowy być nie może. 
dobne pogłoski mogły powstać na tle 
jakiejś psychozy, która szkodzi naj- 
bardziej tym, którzy jej ulegają, ocią- 
gając się z płaceniera podatków. Taka 
ogólna „amnestja* na zaległości po- 
datkowe byłaby rzeczą z punktu wi- 
dzenia państwowego niemoralną. By- 
łaby nagrodą za opieszałość, czy na- 
wet złą wolę, jednocześnie pokrzyw- 
dzeniem tych płatników, którzy lojal- 
nie we właściwym czasie — nieraz 
z olbrzymiemi wysiłkami — starali 
się wywiązać z obowiązku wobec 
$karbu. 

Przy stosowaniu ulg pierwszą 
podstawą i podstawową zasadą ma- 
si być zasada, że mogą z nich ko- 
rzystać tylko płatnicy lojalni i tylko 
ci, którzy będą się wywiązywać ze 
swych bieżących obowiązków podat- 
kowych. 

Zasady tej przestrzegać będziemy 
bezwzględnie i w interesie samych po- 


Po- | 


Rok IL. 


Administracja; ul. Piotrkowska 86, tel. 101-99, 
Reklamacje przyjmuje się tamże, 


Ulgi, lecz nie amnestia! 


będą korzystać z ulg i bonifikat podatkowych. 
Równowaga budżetowa pierwszym 


warunkiem zwalczania kryzysu. 


datników leży, by zdawali sobie z te- 
go sprawę jasno i nie liczyli ną rze- 
ezy nierealne. 


Następnie pan minister określił 
sposób ulg dla rolnictwa. Z kolei 
przystąpił do określenia ulg dla prze- 
myśłu i handlu, zaznaczając, że przy- 
znane będą dość znaczne ulgi w spła- 
cie zaległości w podatku przemysło- 
wym od obrotu, powstałych przed 
dniem 1 kwietnia 1931 r. 


Stosowane tu będą zarówno boni- 
fikaty w granicach.od 25 do 50 proc., 
w załeżności od terminu uiszczenia 
zaległości, jak i darowawia kar za 
zwłokę, przy uiszczania zaległości 
w okresie do końca sierpnia r. b. 

Poczynając od września r. b. pła- 
tnikom, którzy nie skorzystali z upra- 
wnień do uzyskania bonifikat do ka- 
żdej bieżącej wpłaty z tytułu podatku 
przemysłowego od obrotu doliczana 
będzie trzecia część wpłaconej kwoty, 


na poczet zaległości z okresu przed 
1 kwietnia 1931 r. 

Narosłe koszty egzekucyjne, które 
nie bzdą wymagały dalszych kroków 
egzekucyjnych, obniżone zostaną do 
3 proc. 

Oczywiście, ulgi te udzielane będą 
litylko tym płatnikom, którzy uprze- 
dnio niszczą zaległości, powstałe po 
31 marca 1981 r. i których zale* 
głości nie powstały wskutex jawnej 
złej woli. 

Zakończył wywiad min. Jan Pił- 
sndski następująco: 

— Ze strony rządn poczynione 
zostały daleko idące ulgi, których 
granice sięgają maksymalnych możli- 
wości. Nie trzeba bowiem zapominać, 
że równowaga budżetowa jest pierw- 
szym warunkiem zwycięskiego wyj- 
ścia z obecnego kryzysu, którego 
zwalczanie leży w interesie całego 
społeczeństwa. 


Zamach na prez. Banku Rzeszy 


został dokonany w chwili odjazdu do Genewy. 


Szczegóły zamachu przedstawiają się tajemniczo, 
Dwóch sprawców ujęto, trzeci zbiegł. 


BERLIN, 9.4 (PAT). Na prezesa 
Banku Rzeszy d-ra Lutherą dokonano 
dziś po godz. 9 wieczorem zamachu 
rewolwerowego. Doktór Luther został 
ranny w chwili gdy zamierzał wsiąść 
do pociągu pospiesznego odjeżdżające- 
go do Genewy. 


BERLIN, 9.4 (tel. wl). Szczegó- 
ły zamachu na dra Luthera, prezesa 
Banku Rzeszy są następujące: Dr. 
Luther około godz. 21-ej w towarzy- 
stwie delegacji niemieckiej, udającej 
się do Genewy, znajdował się na pe- 
ronie dworca poczdamskiego. 

W chwili, gdy dr. Luther zamie- 
rzął wsiąść do pociągu, podeszło doń 
dwóch elegancko nbraunych mężczyzn, 
z których jeden oddał kilka strzałów 
rewolwerowych. Dr. Łather został tra- 
tiony w ramię. Znajdujący się w po- 
bliżu drugi elegancki osobnik zwrócił 
się natychmiast do nrzędników straży 
kolejowej z żądaniem zaaresztowania 


sprawcy zamachu. Jak stwierdzono o- 
sobnik ten należał również do spisku, 

Zamachowiec z ironicznym nśmie- 
chem na ustach oddał rewolwer przed- 
stawicielom władz bezpieczeństwa i spo- 
kojnie pozwolił się aresztować. 

Jest to, jak wykazała śledztwo, 
34-letni Werner Kertschner. drugi zaś 
jego ujęty towarzysz, niejaki dr. Ro- 
sen, odmówił wszelkich zeznań, 

Według dochodzeń policji trzeci 
uczestnik zamachu zbiegł. 

Wiadomość o zamachu na dra 
Luthera lotem błyskawicy rozniosła 
się po Berlinie i wywarła piorunujące 
wrażenie. 

W stolicy Niemiec krążą najroz- 
maitsze wersje i pogłoski 0 motywach 
zamachu, jednak konkretnych wiado- 
mości co do tła strzelaniny na dworcu 
póczdamskim ze względu na początko- 
wą porę śledztwa ustalić w tej chwili 
niepodobna. 


BERLIN, 9.4 (tel. wł). Korespon- 


dent nasz dowiaduje się, że dr. Lu- 
ther został ranny. Kula przeszła przez 
rękaw palta i utkwiła w obcasie prze- 
chodzącego przez peron robotnika ko- 
lejowego. 

Prezes Banku Rzeszy dr. Luther 
ndał się wraz ź delegacją do Genewy. 


Rozstrzelanie Sterna i Wasiljewa 


MuUSKWA, 9 kwietnia. (P,A.T.). 
Stern i Wasiljew zgłosili do prezy- 
djum Centralnego Komitetu Wyko- 
nawczego Z.8.8.R. prośbę o ułaska- 
wienie. Wobec tego, że C. K. W. od- 
rzucił prośbę wyrok został wykonany. 


„Lachęta” Zgierska 26 


KINO 
dźwiękowe 


Tajemnica lekarza 


100*/, film mówiony polski. 
W głównej roli GORCZYŃSKA, 
STĘPOWSKI 


SAWAN i SOLSKI. 


Str. 2, 


„DZIENNIK ŁODZKI* 10.1V.32 


V. BUEHHLOW ZADOWOLONY 
z KONFERENCJI CZTERECH. 


LONDYN. 9. 4. (PAT) W dniu dzi- 
siejszym odjechał v. Biihlow udając się 
do Genewy. W wywiadzie udzielonym 
Agencji Reutera v. Biihlow oświadczył 
iż uważa że konferencja 4 mocarstw 
okazała się pomyślną w tem że wyjaśni- 
ła w znacznym stopniu całokształt za- 
gadnienia naddunajskiego. Dopiero teraz 
zagadnienie to okazało się według 
v. Bühlowa we właściwem świetle. Von 
Bihlow oświadczył, że nie jest bynaj- 
mniej zniechęcony małemi wynikami 
dotychczasowych obrad konferencji gdyż 
nigdy nie oczekiwał wyjaśnienia 
zagadnień odrazu, 

LONDYN. 9 4. (PAT) Agencja Re- 
utera dowiaduje się że sprawozdanie 


komisji finansowej Ligi Narodów będzie | 


omawiane w (Genewie [ako 
punkt porządku dziennega. 

Pa dyskusji nad sprawozdaniem, o- 
brady konferenc i 4 mocarstw mają być 
na nowo podjęte. 


PARYZ. 9. 4. (PAT) Korespondent 
„Le Temps* donosi z Pragi, że panuje 
tam pogląd, że a ite Niemcy w dalszym 


pierwszy 


ciągu zachowają się bardzo. opornie wo* | 


bec koncepcji Naddunajskiej to. Czecho- 
słowacji niepozostanie nic innego jak 
szukać innych rozwiązań. Organ katolic- 
kiej partji czeskiej wyraża żal, że Pol- 
ska nie została 
w obradach nad blokiem państw 
dunajskich. Korespondent >aznaczając 
że unja cina Pols ko-Czechosłowacka 
miałaby wiele doda'nich stron zajmuje 
się sliżej tym problemem wskazujuc, ze 
eksport bydła w Czechosłowacji ma de- 
ficyt wyższy niż cały eksport Polski do 
Czechosłowacji. 

PARYZ. 9. 4. (tel. wł.) Dzisiej* 
sza prasa paryska nie nie ukrywa roz- 
czarowania z powodu fiaska konierencji 
w Londynie. Niemal wszystkie dzienniki 
czynią za to odpowiedzialną delegację 
miemiecką. 

Bardzo silne wrażenie wywarł w Pa- 
ryżu obszerny artykuł, zamieszony w 
„Journee Industrielle", Stwierdziwszy, że 
Francja zawodła się gorzko na mocar- 
stwach, w których życzliwość ostatnio 
wierzyła, dziennik ten dochodzi do 
wniosku, że wszystkie poczynania rządu 
francuskie.o, zmiersające do uzdrowie* 


Nad- 


Otwarcie wystawy prac artysty- 
malarza Artura Szyka. 


Dziś zostanie otwarta wystawa prac 
znanego artysty-malarza iiuminatora 


Artura Szyka. Na fotografji widzi- 
my artystę—p. Artura Szyka. 


tych | 


zaproszona do udziału | 


We Francji wielkie rozczarowanie ": 
Czechosłowacja w poszukiwaniu „innych rozwiązań”. 


nia stosunków w Europie, 
stalc na przeszkody. 


natrafiają | 
„Nie pozostaje nam nic innego — 


Kiedy mały Lindy powróci do domu rodzicielskiego 


Niesłychane pertraktacje z mafją bandyck 


BERLIN, 9.4 (PAT). Według donie- 
sień prasy amerykańskiej major Schoef- | 
fel, przebywający obecnie w Londynie, | 
złożył w jednym z banków wymaganą 
przez bandytów, *którzy uprowadzili 
dziecko Lindberga, sumę 50,000 dola- | 
rów. Pod adresem Lindberga nadchodzą | 
w dalszym ciągu tysiące listów z wyra- | 
zami współczucia ze wszystkich części | 
świata. Licznie reprezentowany jest w 


kończy Journée Industrielle" — jak za- 
prosić do Paryża przedstawicieli tych 
mocarstw, z któremi zawarliśmy w swo- 


listach język polski. 
tarjat, 

LONDYN, 9.4 (PAT). Popołudniowa 
gazeta londyńska „Star“ podaje rewe- 
lacyjne wiadomości o procedurze pod- 
jętej przez Lindberga w celu uiszczenia 
50 tysięcy dolarów, jakie mają być wrę- 
czone tym, którzy uprowadzili dziecka. 
Przedstawicielem Lindberga jest major 


Marszałek Piłsudski 


odjechał z Egiptu. 
Powrót p. Marszalka oczekiwany jest 
pomiędzy l5-ym a l8-ym b. m. 


KAIR. 9. 4, (PAT) Wczoraj wieczo* | 


rem Marsz. Piłsudski odjechał z Egiptu. 
Na dworcu w Kairze żegnali 
imieniem króla 
Zulfikar<Pasza imieniem premjera dy- 
rektor protokułu Russel-Pasza, w imie- 
niu poselstwa polskiego w Kairze p. p. 
Maliński i Benis. Pan Marsz. Piłsudski 
wyraził podziękowanie za serdeczne 
przyjęcie przedstawicielowi króla i przed- 
stawicielom władz egipskich. Rząd egip- 
ski oddał do dyspozycji p. Marszałka 


Marsz. | 
Fuada wielki szambelan | 


wagon salonowy. W drodze do Aleksan- 
drji p. Marszałkowi towarzyszył sekre- 
tarz poselstwa p. Maliński zastępujący 
chorego posła. W Aleksandrji odprowa- 
dził na okręt brat królowej Sabry-Pasza, 
który jest gubernatorem w Aleksandrii. 
Marszałek Piłsudski jest wypoczęty i w 
doskonałym zdrowiu. P. marszałek udał 
się wprost do kraju, gdzie przyjazd jego 
oczekiwany jest w Warkzawie między 15 
a*18 b. m. 


Kongres pracowników umysłowych. 


Przewodniczy p. Dziamarski z Łodzi. 
WARSZAWA, 9 kwietnia. (Tel. wł). | nej organizacji, p. St. Dabulewicz, po- 


Dziś odbywa się kongres centralnej or- 
ganizacji pracowników umysłowych w 
lokalu własnym przy ul. Siennej. Jest 
to ostatni kongres tej organizacji, która 
łączy sią w dniu jutrzejszym z polską 
konfederacją pracowników umysłowych. 
Kongres dzisiejszy ma więc za zadanie 
zatwierdzenie preliminarza porozumienia 
z koniederacją. 

Zgromadzenie zagaił prezes central- 


Nastroje polityczne 


BERLIN, 9. 4. (PAT) — W związku 
z zapowiedzianem na poniedziałek po- 
siedzeniem gabinetu rzeszy w prasie 
nacjonalistycznej pojawiły się pogłoski 
o mającem nastąpić niezwłocznie po 
wyborach na Prezydenta Rzeszy re- 
konstrukcji gabinetu, Kanclerza Brü- 
ninga. W kołach politycznych oświad- 
czają że sprawa tą rozstrzygnięta Z0- 
stanie dopiero po powrocie Briininga 
z Genewy. 


czem na przewodniczącego obrano p. 
Dziamarskiego, działacza pracowniczego 
z Łodzi. Następnie przystąpiono do wy- 
słuchania sprawozdania z prezydjum; 
obszerny referat sprawozdawczy wygło- 
sił sekretarz generalny p. Stefan Gacki. 

Zjazd. który obradować będzie przez 
cały dzień dzisiejszy, obesłany jest liez- 
nie. 


— 


przed wyborami 
Prezydenta Rzeszy. 


MONACHJUM, 9. 4. (PAT) — Na 
zebraniu agitacyjnem monarchistów, 
które odbyło się przy wielkim udziale 
' publiczności w Frotenhausen w Bawa- 
rji, oświadczył przewodniczący miej- 
scowej grupy Chrambaoh, że związek 
monarchistyczny Stoi w przededniu 
waźnych posunięć, mających na eelu 
odzyskanie przez Bawarję samodziel- 
ności państwowej. 


Roztopy, powodzie. 


Sytuacja w 

WILNO, 9. 4. (PAT) Na Wilji 
następuje dalszy wzrost poziomu Wo- 
dy. Na Wilejce woda przybrała do 3 
metrów ponad stan normalny. W dal- 
szym ciągu istnieje na tych rzekach 
teudencja dalszego wzrostu poziomu 
wody. W Wilnie na nl. Przedanto- 


kolskiej woda doszła do podmarowań | 


Wilnie jest b. poważna. 


domów. Położona przy tej ulicy przy- 
stań klubu sportowego Makabi została 
przez wodę zniesiona. Na ul. Pijar- 
skiej woda dochodzi do domu nr, 8. 
Przy ul. Fabrycznej opuściło mieszka- 
nia 20 rodzin. Sytnacja powodziowa 
w Wiinie staje się b. poważna. 
ROWNE, 9. 4. (PAT) — Lód 


i Dla przeglądania | 
tych listów stworzono specjalny sekre- | 


ba ( 
im czasie traktaty wojskowe, by wsp kiej, 
nie naradzić się nad dalszemi :posu! i 
ciami". kyj 
iko, 
tylk 
lec 
dar 
policji amerykańskiej Schoefłel, któ Tebi 
przybył do Londynu. Mjr. SchoefielH kez 
czekiwać ma na uprowadzicieli dzić feld 
Lindberga w jednym z portów hó k ; 
derskich, Tajemniczy emisarjusz M a, 
berga przybył na okręcie „Akwitanii thaj 
do Suthampton, skąd wyjedzie do jedi inny 
go z portów holenderskich. Niezwłóć Popi 
nie po wręczeniu wymaganej Mär 
dziecko ma być oddane rodzicom. | 
—— — byy 
' nk 
Komunistyczna posżankój iwis 
z Łodzi p 
WARSZAWA, 9 kwietnia. (Tel. ME U 
Na miejsce komunistycznego posta M tte 
rzyħůskiego, którego mandat uznani, 
wygasly, wchodzi do sejmu posili wa 
Janina Ignasiak, 27-letnia robotnióg w 
Łodzi. Będzie to pierwsza komuni BR 
w sejmie. e 


Skazanie niedbałych inżynier -° 
Echa katastrafy budowlanej na P! 


Starynkiewicza w Warszawi 
WARSZAWA, 9. 4. (tel. właś 
Sąd apelacyjny ogłosił dziś wik 

w sprawie Weissblatta i innych. 


sądu okręgowego utrzymano w moči, hity 

Według tego wyroku inż. lo 
Weissblatt i inż. Marek Lichtenb“ jm 
skazani są na 6 miesięcy więzienia | 
zmniejszeniem tej kary na mocy kro 
nestji do trzech miesięcy, a poz?” kar 
oskarżeni: inż. Stefan Schiller, inż Prz 
ław Krynkowski i Feliks Kostecki go 
niewinnieni. 

Obrońcy Weissblatta i Lichtenbe! 
wnieśli skargę kasacyjną. dar 
Hitler wodę chciał ba, 

farbować na czerwo 

FRANKFURT N/MENEM, 9. 4.(£$ ną 
Znaleziony przy rewizji w biurze fV ia 
narodowych socjalistów w Wieb% wo. 
nie plan zamachu i opanowaniś - Br 
kładów miejskich zawiera m. in. M 772 
jekt zabarwienia wody z wodoci "a 
miejskich za pomocą farb anilino Sty, 
na kolor czerwony, a to celem S* leg 
ryzowania ludności z której op% 
liczono się. W związku ze zdem% Pa 
waniem tych planów panuje w "i n 
badenie zrozumiałe wzburzenie: 
szczególne partje i organizacje | liige 


łeczne zażądały od magistratu 

sięwzięcia kroków zabezpiecza 
na przyszłość zakłady miejskie P* 
tego rodzaju możliwościami. ; | 


pod wsią Buhryń spłynął. Zatopi0% 
jest T domów i kilkanaście budy 
gospodarczych. Kilka mostów 
zerwanych. Połączenia teletonići 
telegraficzne Bnhrynia z Równe 
stała zerwane. Lód splywając M 


bardzo wiele szkód. 0 stu, 

RÓWNE, 9.4. — somunikadoj wb 
szosie między Równem a Koros™ Swa; 
stała przerwana wskntek za i 
się mostu na Horynin. Na tej of 5a | 
zniesione są dwa mo ty ua dopti dziej 


Horynia. 

GDANSK, 9. 4. (PAT) — 4 
bór wody w dolnym biega Wis 
wodował zalanie kilku miejscow 
obrębie Gdańsk— Niziny. 
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„Odejdź 
_ Starcze!* 


7 Niemcy współczesne są chore na 
„a Tyzm. Hitler i jego program to 
j ps en z tych objawów, które znamio- 
A ią okres powojenny „świata prze- 
T , conego do góry nogami“. 
A Dzień dzisiejszy ma rozstrzygnąć, 
sę z dwóch kandydatów zasiądzie 
ki „fotelu prezydenta Rzeszy niemiec- 
Sk Hindenburg czy Hitler. 
ha zestawienia tych dwu osób, 
Je się najdziwaczniejsze widowi- 
wlk Jakiego Niemcy przedwojenne nie- 
4.9 Nie widziały, ale o jakim my- 
Tawet nie mogły. 
5 Bowiem w okresie, kiedy Hinden- 
m był już generałem i teldmarszał- 
Tha Hitler nie był nawet teld- 
» A jednak dziś ten feldfebel 
feld <eremonji chce strącić generała i 
Marszałka ze stolca, poto aby sam 
najn: zasiąść i trzeba przyznać, iż 
ją. WE się dziś w Niemczech dużo 
tów i ministrów, którzy 
Ja zuchwałego feldtebla przeciw 
Bnzułkowi.., S i 
broa Walki tej staje Hitler z nie- 
4 Ryki nawet jak na niemieckie sto- 
dwing butą i tupetem. Wymownie 
nieg 27 o tem wydana ostatnio przez 
Munga, q-=Wa, skierowana do Hinden- 
tutem. a zaopatrzona sensacyjnym ty- 
: „Odejdź, starcze!* 
wa "odejdź, starcze, — głosi odez- 
Waży czyj? pokrywaj swą osobą 
blecgmi ©” łajdactw, jakie poza 
hicy, ! uprawiają twoi poplecz- 
i Przedwojenne Niemcy czei- 
(i, Haterskiego feldmarszałka 
Niem, Purga, Niemcy dzisiejsze, 
elę, hd pokonane  przeklinają 
ko prezydenta”, 
 llalszym ciągn w odezwie tej 
Wey zarzucają. Hindenburgowi 
A nie Niemiec do upadkn itp. 
Motnje zegaliśmy Cię niejedno- 
andy przed przyjmowaniem 
Przogġ tury na prezydenta i 
90 kę, Zgubnemi skutkami takie- 
oku, 


done tr zeżenia nasze były na- 
Wieg, © zatem skutki i odpo- 
ść spadną na twe 
hace, E, młode Niemcy, prag- 
tia p YE wyzwolone z pod jarż- 
waj, aktątu wersalskiego, wzy- 
„ją ród niemiecki do walki 
ną Bod ustrojowi wzniesionemu 
iwq p stawach krzywoprzysię- 
czzjrady ojczyzny, na któ- 
tezele stoi Hindenburg...” 
 teldjej 7na, iż śmiało jedzie 


kięgęiy Szczęście, jż „ten naród nie- 
w Hitlera  PaTdzo znów „cały“ stoi 
bierze EW. wiadomo bowiem, iż w 
LOW I Slosowaniu Hindenburg o- 


4. Dzję I4 Część głosów. 

Wiata, WJ depesze obwieszczą 

Oei . Zwyciężył i 
iz Wrządkię sa w walce zacie 


Z — este— 
Kwinto 


w ofiar intr i l. K 
y E ZAWA, 8. Ay (Tel. sia Na 
Y Wczor starań, władze sądowe 


i ‘raj, zezwoleni idze- 
uwi nia na widze 
oig ob roznego bankiera Kwinty ze 


da wi i 
ky więzienia śledczego 
Przybyli adw. Marjan Nie- 
ł czysław Goldsztajn. Wi- 
godziny w obecności 

borskiego. 

» ŻE jest niewinny, 
i i wkońcu rozpła- 
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Sensacja z nad Tybru. 


Skreślenia długów wojennych 
i rewizji traktatów 


domaga się wielka rada faszystowska. 


RZYM, 9. 4. 
szystowska na swem drugiem  kwiet- 


niowem posiedzeniu przyjęła następu- 


jaca rezolucję: 


Wielka Rada taszystowska po zba- 
daniu międzynarodowego politycznego 
i gospodarczego położenia, zatwierdziła 


działalność włoskiego ministra spraw 
zagranicznych. 
Celem przezwyciężenia kryzysu 


światowego, którego przyczyn szukać 


należy raczej w momentach politycz- 
nych i moralnych, niż czysto gospo- 


— Wielka radą fa- | darczych, rada nważa za 
1) uregulowanie problemu repara- 
cyj i międzypaństwowych dłagów wo- 


jennych przez wyrzeczenie się pierw- 


szych i anulowanie drugich, 

2) usunięcie przeszkód dla mię- 
dzynarodowej wymiany towarów, zanim 
handel nie zostanie znpełnie zduszony, 

3) uregulowanie stosunków w pań- 
stwach naddnnajskich i bałkańskich, 

4) rewizja w ramach Ligi Naro- 
dów tych klauzul traktatów  pokojo- 
wych, które stają się przyczynami 


„Chaco“ wieczny tułacz. 


. Okręt, wyładowany kómunistami, 
„dobija się* do wybrzeży Anglji. 


Jak donoszą z Hull, u wybrzeży An- 
glji pojawił się głośny już w całej Euro- 
pie statek argentyński „Chaco”, wiozący 
na pokładzie kilkudziesięciu skazańców 
politycznych, przeważnie zresztą komu- 
nistów. 

Początkowo skazańców tych miano 
wysadzać na ląd grupami, zależnie od 
ich przynależności państwowej. Jednak 
plan ten powiódł się tylko w Genui, 
gdzie kapitanowi statku udało się wysa- 
dzić na ląd kilku ludzi ze swego „ła- 
dunku*, podających się za poddanych 
włoskich. 

Gorzej już o wiele było w Marsylji, 
gdzie okrętu nie wpuszczono do portu, 
tylko kazano zatrzymać się na morzu 
pod czułą“ opieką torpedowca francu- 
skiej floty wojennej. 

„Chaco" nie został również wpu- 


szczony do trzech innych portów, a mia- 
nowicie do Neapolu, Hamburga i Gdy- 
ni, gdzie również próbował zawitać, na 
pokładzie jego bowiem znajdować się 
ma kilku żydowskich komunistów, któ- 
rzy podali się za obywateli polskich. 
Władze polskie nie pozwoliły jednak 
statkowi na wjazd do Gdyni, a tembar- 
dziej na wysadzenie na ląd części swe- 
go ludzkiego ładunku, albowiem wspo- 
mniani już komuniści nie mieli żadnych 
dokumentów, stwierdzających ich polską 
przynależność państwową. 

Obecnie „Chaco“ pojawił się w po- 
bliżu portów angielskich i prawdopodob* 
nie do jednego z nich zechce wjechać, 
chociaż jest mało prawdopodobne, by 
otrzymał on pozwolenie na wjazd, a tem- 
bardziej na wysadzenie na ląd swego 
„ładunnku”. 


Co oznacza zmiana 
rządu w Jugosławii, 


'Nie zmiana systemu lecz nowy etap 


na drodze normalizacji stosunków. 


W końcn 1928 roku chaos poli- 
tyczny w „Jugosławji dosięgnął zenitu. 
Kraj był terenem ciągłych waśni po- 
litycznych i było jasne, że rozwiąza- 
nie sytuacji w drodze parlamentarnej 
nastąpić nie może. I wówczas to król 
Aleksander powierzył misję sformowa- 
nia gabinetu Piotrowi Zivkovieowi, o- 
sobistości zupełnie nentralnej i czło- 
wiekowi godnemu najwyższego zanta- 
nia, nakładając na niego zadanie uči- 
szenia namiętności politycznych i stwo- 
rzenia warunków do ostatecznego u- 
porządkowania kraju. 

Trzyletnia praca premjera Zivko- 
Vica nad poruczoną mu misją została 
zakończoną. Bilans jej jest bardzo 
wysoki. 

Dokładając wszólkich starań do- 
prowadził on do nspokojenia waśni 
politycznych, zaprowadził ład w admi- 
nistracji państwowej i umożliwił wy- 
danie historycznego aktu — ogłosze- 
nie nowej konstytucji. 

Gdy na podstawie nowej konsty- 
tucji ódbyły się wybory do parlamentu 
i senatu — premjer Zivkovic przepro- 
wadził je jako reprezentant nowych 
idei państwowych, 

Po dokonaniu wyborów pozostał 
on jeszcze na czele rządu do czasu 
póki zapanowało przekonanie, że nowe 
przedstawicielstwo narodu jest w sta- 
nie rozpocząć w duchu konstytneji 
płodną ustawodawczą pracę. A gdy 
nadszedł moment formowania się no- 


wych stronnictw - politycznych, Piotr 
Zivkovic, uważając, iż jako osoba ne- 
utrałna nie może pozostać na czele 
rząda, podał się do dymisji, wracając 
na swe dawne stanowisko w wojsku, 
które opnścił w dniu 6 stycznia 1929 
roku, jako karny żołnierz podejmując 
się misji powierzonej mu przez na- 
czelnego wodza, 

Jest to najlepszym dowodem, że 
regime, jaki panował w ciągu trzech 
lat w Jugosławji, był w rzeczywistoś- 
ci tylko środkiem do nzdrowienia sto- 
sunków politychnych, a nie celem. 

Fakt objęcia stern rządu przez 
ministra spraw zagranicznych dr. 
Vojisława Marinkovica, jednego z pier- 
wsżych współpracowników w rządzie 
Piotra Zivkovica, oznacza kontynn- 
owanie tej samej polityki w kraju. 

Na posiedzeniu parlamenta, które 
odbyło się w dnin 6 kwietnia b. r. 
zadokumentował to nowy  premjer, 
podkreślając, iż w dalszym ciągu pro- 
wadzić będzie politykę narodowo-uni- 
fikacyjną, zapoczątkowaną przez b. 


premjera Zivkovica. ; 

Jak widać więc, zmiana rządu 
w Jugosławji, mie oznacza zmiany 
systemu- 


Jest to tylko nowy etap w two- 
rzenin życia państwowego w Jugo- 
sławji aż do całkowitej stabilizacji 
stosunków i powrotu rządów demokra- 
tycznych. , 


konieczne: | niepokojów wśród 


|wiada, iż na 


narodów i noszą 
w sobie zarodek przyszłej wojny, 

5) zaprzestanie w przyszłości zbyt 
częstego zwoływania konterencyj mię- 
dzynarodowych, które ustawicznie bu- 
dzą nowe nadzieje w narodach, a ró* 
wnocześnie przynoszą coraz to większe 


| rozczarowania. 


W końcu radą taszystowska zapo- 
październikowej sesji 
zajmie się kwestją stanowiska Włach 
w Lidze Narodów. 


Tabela wygranych 


24-ej polskiej loterji państwowej, 
V-ta klasa. 
= 24-ty dzień ciągnienia. 

Premje po 4,000 zł, -- 250 zł na 
N-ry N-ry 7342 21664 35449 43872 
134011 

8,000 zł. na Nr. 12750 

po 2000 zł. na N-ry N-ry 20524 
21701 34146 45760 49492 52958 55435 
58959 61862 64640 82745 85687 87391 
88041 97867 103305 115696 118634 
135406 141403 144258 157608 

po 1,000 zł. na N-ry N-ry 42 19826 
25163 32535 41638 42677 43515 44800 
48296 52776 53063 62982 - 66030 67731 
81400 86104 89256 97917 105417 111054 
114822 120211 122813 124559 126327 
131820 135546 137002 142722 146537 
148142 148327 150285 153661 154222 
156238 156357 

po 500 zł, na N-ry N-ry 2018 2810 
3299 5765 5845 6008 $891 96838 10102 
11402 13989 14898 14651 15997 
16504 17037 19653 20068 20200 2 
25153 2 29964 30377 32492 329 
33333 3 34049 34190 35507 3688. 
37477 ż 33493 40144 4266S- 42710 
438330 544 43683 45995 46462 47085 
47806 568 50247 51184 5IT21 53948 
54017 54612 56805 57812 60164 G086T 
61750 62899 66322 66546 67929 70033 
12116 72632 74351 74545 75614 77350 
79256 79548 79756 51096 85345 87086 
S7737 90604 90644 93525 94118 07125 
95186 98370 99701 100445 101276 102047 
102720 104754 104902 106181 107238 
109748 110235 111789 114329 116898 
118088 118397 122377 123179 124049 
124901 126442 128080 128262 120072 
129657 180378 130380 130647 131832 
1340629 1358838 136468 136549 141886 
143362 144429 145070 145909 146028 
149661 150043 153173 154748 154791 
156640 158475 158706 158951 


Poświęcony: 
| „Ostatnim Nowościom Pro- 
|| dukcji Krajowej, — do 
| wiadomości Odbiorców" 
Wiosenny Numer 
Propagandowy 


| „Tygodnika dostaw“ 


od XXIV lat wychodzącego 
czasopisma fachowego we 
Lwowie, ukaże się 


15 kwietnia 1932. 


(Każdy opis winien: odnosić się tylka 


do jednego objektu, aparatu lub przy- 


rządu, więc do jednej nowości, czy to 
przedmiotu, użytku codziennego i t. p. 
Jedna firma może ogłosić najwyżej 5 
odrębnych opisów. Rozmiar opisu 15 
wierszy łącznie z tytułem, w rozmiarze 
4030. mm oraz tyleż miejsca.-dła kliszy. 
Opisów bez kliszy nie zamieszcza się- 
Bliższe warunki na żądanie. 
Wydawnictwo „Tygodnika dostaw” — 
Red. naczelny Marjan Wiktor Jaworski, 
Lwów, ul. Potockiego 50. Telefon 2-59 


|110 91. 


Streszczenie 


Rodzina Greene'ów składa się ze spa- 
raliżowanej matki wdąwy | pięciorga 
dzieci: dwóch synów. Chestera i Rexa, 
oraz trzech córek, Julji, dibeli 1 Ady. 
Ta ostatnia jest przybraną córką, ado- 
ptowaną przez starego Greene'a, który 
zastrzegł w testamencie, żeby po jego 
śmierci rodzina mieszkała przez ćwierć 
wieku pod wspólnym rodzinnym duchem 
i żeby w domu mie robiono żadnych 
zmian. W razie małżeństwa któregoś 
z dzieci, mąż czy Żona zzewnątrz wpro- 
wadzą się do nich, 

Z innych osób zasługnją na uwagę 
stara gospodyni Niemka, która, na mo- 


oy testamentu starego Gresne'a ma pra- 
wo zostać na służbie tak długo jak jej 
się będzie podobuło i, domowy lekarz 
rodziny, dr. Van Blon, który, jak się 
zdaje, prowadzi romans ź Slbellą, Fe- 
wnego wieczora staje się nieszczęście. 
Nieznany sprawca wdziera się do domu 
i zabija Julję w jej pokoju w łóżku, 
Adę zaś rani wystrzałem w plecy, rów- 
nież w jej pokoju. Na śniegu przed do- 
mem śludy obcych nóg. Policja przy- 
puszcza, że sprawcą napadu musiał być 
włamywnoż, ale Chester nie jest tego 
zdania. Mu jukieś niedobre choć nieo- 
kreślone przeczucia czegoś okropnezo 
f prost władze o starańne Zajęcie się 
Sprawą, 

Przeprowadzone przez Vance'x, w 0- 
becności sędziego Markhama przesłu- 
chanje mieszkańców domu Greegów 
nie duło żadnych konkretnych wyników 

Sędzia Markham zbagatelizował spo- 
s(raeżenia Vance'a. 

W trzy tygodnie pózniej Vance'a 
powiadomiono, iż w domu Greenów po- 
pełniono drugą zbrodnię. O4 kuli re- 
wolweru zginął Chester Grecn 


Dalszy ciąg. 


Zaśmiała się z przymusem. 
— Niema co, jest zabawa! Matka 
czyta chciwie wszystkie gazety i za- 


pomina nam wymyślać, Przynajmniej 
trochę odetchniemy... 

W ten sposób trzepała przez pół 
godziny. Nie mogłem się tylko zo- 
rjentować, czy nieczułość jej była 
prawdziwa, czy dzielnie udana. Vance 
słuchał z uśmiechem zainteresowania, 
jakby czując, że dziewczyna potrze- 
huje nerwowego odprężenia. Bardzo 
prędko sprowadził rozmowę na ogólne 
tory. Przy pożegnanin Sibella popro- 
siła, abyśmy ją znów odwiedzili. 

— Towarzystwo pana działa na 
miie kojąco, rzekła do Vancea. — 
Nie jest pan moralistą i nie złożył 
mi pan kondolencji. Cieszę się, że 
nie mamy dalszej rodziny, bo gdyby 
się zaczęli nad nami litować, popełni- 
łabym samobójstwo. 

Odwiedziliśmy ją w ciągu tego 
tygodnia jeszcze dwa razy. Była 
stale w dobrym hamorze i usta jej 
się nie zamykały. Pomimo to, jej 
ożywienie i beztroska bndziły we 
mnie podejrzenie, że dzieje się w niej 
coś niedobrego i że w gruncje rzeczy 
jest przerażona i ndręczona. 
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W ciągu tych wizyt Vance nie 
nawiązywał do sprawy, poprzestając 
na zdawkowych, towarzyskich rozmo- 
wach. Byłem pewny. że 
tego bez celn, lecz nie domyślałem 
się, jaki to mógł być cel. Gdyby 
nie to, że go dobrze znałem, byłbym 
go rosądził 6 zainteresowanie 
bellą. Po każdej wizycie ņ niej wpa- 
dał w głębokie zamyślenie i nie od- 
zywał się do mnie całemi godzinami. 


Podczas jednej z tych wizyt roz- 
mawiał dlugo z Rexem na temat 
teorji Einsteina i wprawił chłopca 
w rzadkie n niego przyjacielskie oży- 
wienie. 

Innym razóm poprosił Sibellę 6 jo- 
zwolenie zajrzenia do pani Greene, 


którą ująl szczegłłowem wypytywa- 
l 


niem o symptomaty jej choroby. 

Z Adą, która jnż wstała i cho- 
dziła po domu z ręką na temblaku, 
rozmawiał dwa razy. Ale dziewczyna 
odnosiła się do niego dziwnie bojażli- 
wie i nieufnie. Vance nie zaniedbał 
również doktora Von Blona. 


Nie rozumiejąc, co nim powoduje, 
zdawałem sobie przecież sprawę, że 
studjnje domowników i ich psycholo- 
giczne możliwości. Jak już zaznaczy- 
łem, o tragedji nie wspomiaał albo 
wcale. albo bardzo dorywczo. 


Za naszą czwartą wizytą zdarzył 
się wypadek, który podam tntaj dla 
wyjaśnienia późniejszych, pozornie 
nie nie znaczącym — wydał w króf- 
kim czasie złowieszcze owoce. Fak- 
tycznie gdyby nie ten epizod, tra- 
geija Greene'ów osiągnęłaby prawdo= 
podobnie potworne granice zbrodni- 
czości. Na szczęście Vance, w któ- 
rym intuicja spłątała się z niengiętą 
logiką. przypomniał ga sobie w kry- 
tycznym momencie i zestawił kon- 
strukcyjnie z innemi, również pozor- 
nie nic nieznaczącemi, które dopiero 
w tem zestawieniu objawily swój 
straszliwy nieprawdopodobny sens. 

W ciągu drugiego tygodnia po 
śmierci Chestera pogoda złagodniała, 
śnieg stopniał i mieliśmy kilka" pięk- 
nych. słonecznych, suchych, złekka 
mrożnych dni. W czwartek wybra- 
liśmy się do Greene'ów trochę wczes- 
niej niż zwykle i zastaliśmy samo- 
chód doktora Von Blona, czekający 
przed bramą. 


— A! — rzekł Vance. — Mam 
nadzieję, że familijny eskulup zabawi 
dłuższą chwilę. Jego stosunek do 
rodziny Greene'ów nie daje mi spo- 
koju. 


S. 5. VAN DINE. 


y AGE r 


nie robi | 
jaśnił 


Ą O | 
się Si- | 


SPRAWA GREENE'ÓW). 
Przekład autoryzowany JANINY SUJKOWSKIEJ, 


Copyright by „Dziennik Łódzki”. 


g EA S] 


Blon 
Obok 


Von ubieral właśnie 


w hallu. 


się 
niego stały Sibella 
i Ada, owinięte w futra. 

— Taka piękoa pogoda — wy- 


z pewnem zakłopotaniem Von 
Blon — że zabieram panie na prze- 


jażdżkę. 


— A ja proszę panów fdo towa- 
rzystwa uśmiechnęła się do nas 
Sibella. Jestem doświadczonym 


| szoferem i w razie gdyby doktór źle 
jechał, ja usiądę przy kierownicy. 


Na twarzy doktora mignął cień 
niezadowolenia, lecz Vance przyjął 
zaproszenie bez wahania i po chwili 
mknęliśmy przez miasto ogromnym 
Daimlerem, Sibella na przodzie obok 
kierowcy, a Ada wtyle między mo 
i Vance'm. i 

Jeździlismy dosyć dlugo w róż- 
nych kiernnkach i wkońcu doktór za- 
wiózł nas nad rzekę, która w tem 
miejscu płynęła bardzo głębokiem ko- 
rytem, między  przepaścistemi, skal- 
nemi ścianami. Droga dochodziła do 
rzeki i skręcała wzdłuż jej przepaści- 
stej krawędzi, znaczącej się lichym, 
drewnianym płotem, który w razie 
ryzykownej czy niedbałej jazdy nie 
mógł stanowić najmniejszego zabez- 
pieczenia przed katastrofą. Von Blon 
zatrzymui maszynę przedniemi kołami 
w stronę płotu. Przed nami rozta- 
czalu się ogromna panorama Hudsonn, 
podczas gdy wzgórza za nami odri- 
nały widok na miasto, stwarzając złu- 
dzenie dziwnego osamotnienia. 

Po chwili milczenia zabrzmiał 
dziwnie ostry, wyzywający głos Si- 
hallj: 


ROZDZIAŁ XIIL 


Crzecia 


(25-my listopad — 30-ty listopad). 


Na drugi dzień wieczorem, w nie- 
dzielę, 28-go listopada, Markham n- 
rządził w klubie pieurzędową konfe- 
rencję, w której wzięli udział inspek- 
tor Moran, Heath, Vance i ja. Cho- 
dziło o  powzięcie jakiejs decyzji 
w sprawie mordów w domu Gre- 
ene'ów. 

— Zdumiewam się — rzekł spo- 
kojnym głosem inspektor — że w tej 
sprawie niema żadnych poszlak. Za- 
zwyczaj przeciętne morderstwo obfi- 
tuje w poszlaki. które można spraw- 
dzać i z których jedna doprowadza 
do celi. 

— Właśnie ten fakt stanowi cha- 


— Co za wspaniałe miejsce HR 
dokonanie zbrodni! — wykrzyknć 
wychylając się z samochodu i 20% 
szczając wzrok w skalną głąb MBok. 
Poco ryzykować strzelaninę, Ki 
o wiele niezawodniej byłoby W 
ofiarę na przejażdżkę w ten wygočii 
kącik, wyskoczyć w porę z mas 
i zwalić ją przez tę krawędź 
z resztą zawartości. Byłby tylka? 
den więcej wypadek samochodow 
niktby się nie domyślił!... Zdaje 
się, że zącznę uprawiać mordy 


sporta. l 


r 
Zauważyłem, że siedząca Um teya 
mnie Ada zadrżała i zbladła. % kra 
Żywszy na to. co niedawno przełję 
żart siostry był poprostu okrntny: 7 
samo musiał pomyśleć doktór, bo %4 
rzał na Sibellę z wyrazem gnieńć 
konsternacji. 


ZPEESEIŁ. 


Kłopotliwe, przykre milczenie ™ 
rwał Vance: 


— Nie nastraszy nas pani, pa 
Sibello — rzekł lekkim tonem 
W taki piękny dzień jąk dzisiaj 
myśli się o zbrodni. 'Ilain*'óW 
teorja wpływów klimatycznych 
ogromnie pocieszająca. 

Von Blon nie odpowiedział: 


trzył z wyrzutem na Sibellę I 
czał, 


— Och, wracajmy już! 
wołała żałośnie Ada, otnlając s4% 
niej nogi kocem, tak jakby si® 
zrobiło zimno. 


f Doktór skręcił bez słowa m 1 
1 pojechaliśmy ku miastu, 


F azzar 


EEEE 
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tragedja. 
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rakterystyczny rys sprawy i bl 
leży go przeoczać odpowie, 
Vance. — To jest właśnie poć 
i to niezwykle znacząca. Gdybł 
mogli ją pojąć, reszta poszłaby 
nie łatwo, F 

--— Piękna poszlaka! — sM 
Heath, „Jakie macie pó 
sierżancie?* pyta inspektor. „O. 
niałe!* — powiadam, „To znać 

pyta inšpektor. „To 8 
żadne!* — powiadam. 

Vance uśmiechnął się, 


ES 
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(Dalszy ciąg n% 


*prawozdanie z akcji | 


Bł prATZYStWO Kultury powstałe w 
r Siedzibą Towarzystwa jest miasto 
dy n terenem działania województwo 


f Tow. Kultury Kat. jest zrzeszeniem 
À W zarówno męžczyzn jak i ko- 
JE ię zj ACem na celu rozwój i szcze- 
Mgh kultury katolickiej, rozszerzanie 
Jh qbianie światopoglądu katolickie- 
t mił One kościoła i wiary oraz czyn- 
ENN bliźniego i ojczyzny. 
Missi adka członkowska wynosi 25 gr 
eo; ce oraz nieobowiązkowa do- 
r, zp ofiara roczna na cele towa- 


a Członkowie towarzystwa (dzielą się 
pęp Torowych, protektorów i czyn- 


p 
jęz t8ktorem towarzystwa, jak rów- 
Meze RO inicjatorem, założycielem i 
j it. yo R honorowym jest ks. biskup 
wymi 7 mieniecki. Członkami hono- 
bisky ks. biskup W. Jasiński i ks. 
iP dr. Tomczak. 
licy zad Towarzystwa Kultury Ka- 
Priza. stanowią: ks. biskup Tomczak, 
Pokai P. Paweł Maciński i p, Wiktor 
vah Ski, dwaj wiceprezesi, p. Mie- 
Wiśniewska, sekretarka, p. 
JM dyrej Życzkowski, skarbnik, p. 
Mtwa 0Wa Macińska, p. mecenas 
P Stas — członkowie zarządu, 
0; aja" Qygulski, p. Leopold Sa- 
bdkowa.: P- prof. Bolechowski i p. 
‘zady, — zastępcy członków za- 


Komiaj 


dh "Sander 


Mido 


4 rewizyjną stanowią: pp. 
į gpdätagbowski, Stanisław Lukom- 
| Zur: fan Cygulski. 


zwołuje co rok walne ze- 
celu złożenia członkom towa- 
Sprawozdania rocznego. Ze- 
Ma. są zwyczajnemi rocznemi 
m eniami, 
pod uwagę czasy wyjątko- 
A największe znaczenie przy- 
re Obecnie do pracy charytatyw- 
Wy. eStat taki czas, że słowa modli- 
Í naj ileba naszego powszedniego 
[ileg Hzdsiaj” nabierają szozegól- 
Znaczenia. Kiedy nie można 
Upięką ,1A6 pracy, trzeba ich otoczyć 
Opr | Chronić od Śmierci głodowej. 
sky Olzy i niedoli dzisiaj jest tak 
6 tylko zbiorowy wysiłek mo- 
tym Ziałać, Umiejętna pomoc cha- 
j ki c odejmowana przez jedno- 
p „uaine, przejęte miłością bliź- 
Utecznie zwalcza nędzę mo- 
to aterjalną. 
ej. padania i cele sekcji charyta- 
toro 4 czele tej sekcji stoi p. wi- 
Medy Wa Oziębtowa (Narutowicza 45). 
AY PA Przegląda podania i prośby, 
ws Stdzić wsją do sekcji, to trzeba 
Darcia  Ż6 nie o jałmużnę, nie 
TAU ile/sę wszyscy proszą o pracę. 
CY udzi kcja nie może dostarczyć 
Postacie wsparcia pod rozmaite- 
taty d ami, jak żywność, odzież, 
RA: Omowe, pościel, wreszcie pie- 
k 


„JA prowadzi akoj i 
U ę dożywiania 
apo zEkOłach wezoolatyśh przez 
+ U rywan polom obiadów w do- 
4 gej kane" lub płacąc za nie w 
` sie gwiazdkowym pomoc 
ri oh ag tanie sekcji charytatywnej 
at, Hofcicht, okazały następujące tir- 
Sine ter, Karol Eisert, Towarzy- 
1 Alb, chę owskie, Leonhard, Gam- 
mat, Bulle, Motte, Poznański, 
aj tkowski, « Grand-Hotel, 
nc] i Janiec. 
tach zie 5 AZdkowym sekcja ob- 
tada Ows zechr wiele dzieci i w szko- 
Saeb ych i w poszczególnych 
: cja 
aw, dzięki zlada 


Rygi W 


DW yi 


Aja 


Qa 
A 


zacnych ofiarođaw- 
m mcże rozszerzać 
8. biskup 'Tymienie- 
charytatywnej udzie- 
otowego zasiłku mie- 


î 
e. 


Etez 


Opie sekosi charytatywnej zarząd 
nad Moral warZy B BURBONA, 

m- i sią publiczną, pro- 
instytut wydawniczy: PHa 


„DZIENNIK ŁODZEI* 10.10.82 


ędzarze winni wiedzieć, 


że za nimi stoi społeczeństwo. 
charytatywnej Tow. Kultury Katolickiej. 


czele sekcji towarzyskiej stoi p. inży- 
nierowa Bajerowa (Skwerowa 1). 
Zadaniem sekcji jest organizowanie 
zebrań towarzyskich, połączonych za- 
zwyczej z występami artystycznemi. 
Następnie sekcja prasowa — Z wi- 
ceprezesem towarzystwa p. W. Fok- 
cińskim na czele. Sekcja ta ma za cel 
informowanie ogółu o ważniejszych 
wydarzeniach w życiu katolickiem. 
Zadaniem sekcji opieki nad moral- 


nością publiczną jest zwalczanie nie- | 


obyczajności w kaźdej dziedzinie i na | 


każdem polu. Na czele tej sekcji stoi | 


p. Stefan Cygulski (8z. Pabjanicka 30). 


Następnie sekcja propagandy, którą 
prowadzi p. J. Wagner (Kilińskiego 
nr. 190). Wreszcie instytut wydawni- 
czy. który organizuje prezes zarządu i 
wnioskodawca ks. biskup Tomczak (ul. 
Skorupki 1-a). 

Oprócz tych prac zarząd zorganizo- 
wał komitet opieki nad ochronką S. S. 
Salezjanek przy ul. Franciszkańskiej 
85. W ochronce jest sto kilkadziesiąt 
dzieci, wieczorem zaś są kursy Zawo- 
dowe kroju szycia i robót dla dziew- 
cząt. 

Słowem w każdej sekcji mrówcza 
praca wre. Ogromnie byłby pożądany 
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liczniejszy udział chętnych do pracy. 
Zazwyczaj najlepiej pracują społecznie 
ci, co dobrowolnie się tej pracy podej- 
mują. Całe społeczeństwo katolickie 
powinno uświadamiać sobie trudna 
warunki życia dzisiejszego i o ile tyl- 
ko czas i siły pozwalają zgłosić się do 
pracy w sekcjach, albo pomóc w inny 
sposób przez nadsyłanie zużytkowa- 
nych rzeczy, bielizny czy obuwia, lub 
przez zgłoszenie obiadu, a choćby tyl- 
ko zupy z chlebem do przewodniczą- 
cej sekcji charytatywnej p. H. Ozięb- 
łowej (Narutowicza 45). 

Biedni muszą odczuwać, że stoi za 
niemi całe społeczeństwo, że wszyscy, 
którzy coś posiadają, dzielą się z nie- 
mi przez miłość braterską, że nie pū- 
zwolą im w wolnej ojczyźnie przymie- 
rać głodem lub wskutek wyjątkowej 
nędzy. głodu i chłodu — życie zakoń- 
czyć samobójstwem. 


Po trądzie, dżumie i cholerze -- rak. 
Dwie klęski, dławiące ludzkość. 


Od czasów najdawniejszych ludz- 
kość była nękana kolejno przez szereg 
plag w postaci ciężkich chorób o bar- 
dzo wysokiej śmiertelności: trąd w głę- 
bokiej starożytności, ospa w średnio- 
wieczu później dżuma i cholera. 

Każda z wymienionych klęsk miała 
mniejwięcej ten sam przebieg — stop- 
niowy wzrost śmiertelności wskutek 
tej choroby aż do najwyższego natę- 
żenia, potem stopniowy spadek śmier- 
telności aż do utraty cech klęski spo- 
łecznej. 

Tłumaczy się to tem, że w miarę 
doskonalszego poznawania choroby i 
doskonalenia się sposobów walki z nią 
—traciła ona na swej grozie, była łat- 
wiej pokonywaną. 

W ten sposób trąd zaginął zupeł- 
nie i dzisiaj znany jest zaledwie z 
opisów. 

Ospa, która dziesiątkowała Europę 
i wygabiła doszczętnie całe plemiona 
w Ameryce— dzisiaj jest chorobą rzad- 
ko spotykaną. 

Dżuma i cholera występują w nie- 
licznych zakątkach świata. 

Do klęsk doby obecnej należą dwie 
choroby trapiące ludzkość — gruźlica i 
rak, 

Akcja zwalczania gruźlicy, podjęta 
w ostatnich 30 latach, sprawiła, że w 
niektórych krajach, iak w Anglji, Sta- 
pach Zjedn. Ameryki Półn., Danji śmier- 
telność z pavot grużlicy maleje z 
roku na rok. 

To samo spostrzegano w innych 
krajach Europy, a także i u nas w 
Polsce. Przykład walki z gruźlicą 
świadczy o tem, że wysiłek nie jest 
stracony, przeciwnie dowiódł on, że ira 
większe Są usiłowania ludzkości, aby 
poznać i podpatrzeć prawa i siły przy- 
rody, im wszechstronniej czyni to czło- 
wiek, tem wyniki walki są większe i 
lepsze. 

Doświadczenie i dobre wyniki, ja- 
kie otrzymano na polu walki z gruźli- 
cą były bodźcem do podjęcia walki z 
rakiem, bo jeśli gruźlica jest klęską 
dnia dzisiejszego—rak jest klęską naj- 
bliższej przyszłości. 

Podczas, gdy śmiertelność z powo- 
du grużlicy w krajach cywilizowanych 
spada — śmiertelność z powodu raka 
wręcz przeciwnie wzrasta stale i dzi- 
siaj dochodzi już do liczb zastraszają- 
cych. Nie jest wiadomem oczy szkadli- 
wości związane z postępem cywiliza- 
cji i wzrostem przemysłu, czy teź in- 
ne niezbadane dotychczas czynniki 
sprawiają, że rak jako klęska ludzko- 
ści wysuwa się na jedno z pierwszych 
miejsc. 

To też od szeregu lat świat nauko- 
wy i społeczeństwo stają do walki z 
tą klęską. Już od początku bieżącego 
stulecia w Stanach Zjedn. Ameryki 
Półn. a potem w różnych miastach Bu- 
ropy powstawały instytucje, zadaniem 
których jest zwslczanie raka, 

Jakkolwiek walka z rakiem jest bez 
porównania trudniejsza niż walka z 
gruźlicą, bo poznany jest zarazek gru- 
źlicy—lasecznik Kocha a zarazka raka 
nie znamy i nie znamy przyczyny po- 
wstania Oraz szerzenia się tej choroby. 


Mamy tu do czynienia z szeregiem nie- 
zbadanych czynników, z głęboką taje- 
mnicą przyrody, w której dużo pozo- 
staje do wykrycia — tem mniej zdzia- 
łano w ciągu ostatnich lat 16 na polu 
walki z rakiem więcej niż w ciągu po- 
przedzających stuleci odkąd rak był 
znany. Liczna sieć instytucji zwalcza 
jących «chorobę raka powstaje cv rok 
w krajach cywilizowanych. Obok ce- 
lów ściśle naukowych, dążących do po- 
znawania i pogłębienia zagadnienia ra- 
ka drogą obserwacji i doświadczeń na 
uwierzętach — wszystkie te iustytucje 
dążę do uświadamiania najszerszych 
warstw społeczeństwa «o do istoty i 
zwalczania raka. Obecnie rak przesra- 
je być chorobą bezwzględnie śmiertel- 
ną, gdyż potężną broń w zwalczaniu 
raka stanowią: wozesne rozpoznanie i 
wczesne leczenie drogą operacji, na- 
świetlanie promieniami Rentgena i pro- 
mieniami radu, odkrytego przez sław- 
ną rodączkę naszą— Marję Skłodowską 
Curie. 


Za przykładem Ameryki i państw 
zachodniej Europy jeszcze przed wojną 
światową, dzięki inicjatywie wybit- 
nych lekarzy, rozpoczęto w Polsce ak- 
cję zwalczania raka, Obecnie istnieje 
w Polsce 7 ośrodków przeciwrakowych: 
Polski Komitet do Zwalczania Raka w 
Warszawie, Instytut Radowy im, Marji 
Skłodowskiej Curie w Warszawie, Lódz- 
kie Towarzystwo Zwalczania Raka w 
Łodzi, Sekcja do Walki z Rakiem przy 


Magistracie m. Łodzi, Instytucja prze 
ciwrakowa działająca na terenie Klini- 
ki Uniwersyteckiej w Poznaniu, Insty- 
tut Przeciwrakowy we Lwowie i Wi- 
leński Komitet do Zwalczania Raka w 
Wilnie ostatnie dwa ośrodki przeciw- 
rakowe powstały w listopadzie roku 
ubiegłego. 

W Łodzi założył Magistrat w roku 
1925 Sekcję do walki z rakiem. Sekcja 
posiada przychodnię, w której badane 
są osoby, podejrzewające u siebie cho- 
robę raka, w razie stwierdzenia jej 
chory kierowany jest do specjalnega 
leczenia. 

Łódzkie Towarzystwo Zwalczania 
Raka powstało w roku 1927 i rozpo- 
rządza poradnią oraz placówką leczni- 
czą p. n. „Instytut Leczenia Radem*, 
w którym chorzy na raka leczeni Są 
promieniami rada i Rentgena. 


Obecnie odbywa się w Łodzi Ty- 
dzień Propagandy Walki z Rakiem, 
zorganizowany przez Łódzkie Towarzy- 
stwo Zwalezania Raka. W vóżnych 
punktach miasta odbywają się odczy- 
ty, prelegenci zapoznają słuchaczy z 
istotą raka i sposobami walki z tem 
cierpieniem. 

W październiku roku bieżącego od- 
będzie się w Łodzi IIl-ci Ogólnopolski 
Zjazd Przeciwrakowy, organizacji któ- 
rego podjęło się Łódzkie Tow. Zwal- 
czania Raka. Na zjeździe tym będą 
paaminin wyniki dotychczasowych 

adańi, dokonanych w dziedzinie raka. 


Nawet dla armji -- 
nie wolno pracować w niedzielę. 


Znamienne 


W dniu 27 lutego r. b. zastępca o- 
kręgowego insp. pracy i zarazem in- 
spektor pracy 14 obwodu, p. Juljan 
Rutkiewicz, dokonał lustracji tkatni 
mechanicznej „Stradom*, mieszczącej 
się przy ul. Staro- Wólczańskiej 2-4. 

Podczas wizytacji tej stwierdził 
insp. Rutkiewicz szereg wykroczeń na- 
tury karnej, ustalając m. io, iż robo- 
tnice, zatrudnione w firmie „Stradom*, 
nietylko pracują w sobotę, po godzinie 
8-ej wieczór, lecz—jak wynikało z ze- 
znań robotnic—również i w niedzielę. 

Wobec tych wyników lustracji insp. 
Wojtkiewicz ukarał kierownika tkalni, 
Alfreda Kirsta, mandatem karoym w 
kwocie 200 zł, 

Kirst odwołał się do sądu pracy, 
gdzie — podczas wczorajszej rozprawy 
—wyjaśnił co następuje: K 

Firma „stradom* otrzymała więk- 
sze zamówienia dla wojska, przyczem 
zamówienia te były terminowe 1 mu- 
siaty być w jaknajkrótszym czasie wy- 
konane. Do pracy w niedzielę nikogo 
nie zmuszano. Robotnice i robotnicy 
pracowali w święta z własnej woli. 

Sąd nie uwzględnił tłumaczenia Kir- 
sta, ustalając, iż firma mie powinna 
przyjmować terminowych zamówień dla 
armji, o ile nie jest zdolna do wyko- 
nania zamówienia przy normalnem, 


orzeczenie sądu pracy. 


zgodnem z ustawami uruchomieniu 
zakładów. Kirst skazany został przez 
sąd na 209 złotych grzywny z zamianą 
na wypadek nieściągalności, na 10 dni 
aresztu. (p) 


Rozmowy telefoniczne 


w pierwszym kwartale r. b. 

W styczniu r. b, łódzka stacja te- 
lefoniczna zanotowała 5.000,306, w lu- 
tym r. b. — 5.000.220, zaś w marcu— 
5.000.682 rozmów telefonicznych. Ogó- 
łem w pierwszym kwartale r. b. prze- 
prowadzono przez łódzką stację 15 mil- 
jonów 001.198 rozmów (miejscowych). 

Zaznaczyć warto, iż na dzień 1-go 
kwietnia r. b. w całym okręgu łódzkim 
zainstalowanych było 11.200 aparatów 
telefonicznych, z czego w okręgu (pod- 
miejskie) 500 aparatów, zaś w samej 
Łodzi 10.700 aparatów, nadto zaś — 
około 3.000 aparatów telefonicznych 
dodatkowych. (p) 


(Em Pali żądaj tylko gilzy Œf 


„BIS 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tek 13486 
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Kronika policyjna Łodzi interesuje 
się od pewnego czasu coraz częściej 
osobą niezwykle ruchliwego „niebieskie” 
go ptaka*, mianowicie niejakiego Alek- 
sandra Figielskiego, liczącego obecnie 
32 lata życia, notabene życia pełnego 
wrażeń i różnorodnych emocyj. 


Tranzakcja 
w szewskim warsztacie. 


Omawiany Figielski przybył do Ło- 
dzi z Gąbina. Było to w lutym 1931 r. 
Zaraz na wstępie Figielski, który zain- 
stalował się w jednym z łódzkich ho- 
teli, zgłosił się do warsztatu szewskie- 
go p. Połczaka (Szoss Pabjanicka 6), 
aby nabyć trzewiki. 

Podczas pogawędki z szewcem, ten 
zwierzył się, iż wobec ciężkich czasów 
chętnie przyjąłby posadę woźnego, a za- 
jęcie rzemieślnicze traktownłby ubocz- 
nie. 

Figielski przedstawił się wówczas ja- 
ko sekretarz sądu w Płocku, przeniesio- 
ny do Łodzi na podobne stanowisko i 
przyrzekł Połczakowi wyrobić posadę 
wożźnego w sądzie, zaś wnukowi szewca, 
Janowi, posadę urzędnika w tejże insty” 
tucji. Zamiast zapłacić za buty, Figiel- 
ski podjął od rzemieślnika za wyrobie- 
nie obydwu posad 275 złotych, a buty 
otrzymał dodatkowo. 

Wkrótce potem zniknął Figielski Poł- 
czakowi z oczu, a poszukiwania w są- 
dzie nie dały żadnego rezultatu, albo* 
wiem takiego sekretarza tam nie znano. 

Traf chciał, iż Połczak natknął się 
po pewnym czasie na Figielskiego na 
ul. Piotrkowskiej. Połczak nie darował 
swoich 275 złotych, butów i zawiedzio- 
nych nadziei i wskazał „sekretarza“ po” 
sterunkowemu. Sąd okręgowy w Łodzi 
skazał Figielskiego na 10 miesięcy wię- 
zienia, 


Po odbyciu kary. 

W końcu lutego r, b. zgłosił się do 
jednego z komorników łódzkich, które- 
mu przedstawił się jako „kolega z Pło- 
cka” i pożyczył 15 złotych na niezbęd 
ne wydatki, sumiennie zapewniając, iż 
po powrocie do Płocka vezzwłocznie 
kwotę pożyczoną odeśle. Dalej od Jó- 
zefa Pruskiego (Drewnowska 60), jako 
„kierownik sądu okręgowego w Łodzi 
dla spraw karnych*, za wyrobienie kon- 
cesji na sprzedaż wyrobów tytoniowych, 
pobrał zaliczki 20 złotych, od Marji Mi- 
chałowskiej (Sienkiewicza 7), jaka o- 
brońca sądowy — podjął się wniesienia 
sprawy do wydziału cywilnego sądu o* 
kręgowego, pobierając zaliczkę w kwo- 
cie 25 złotych, od jednego z komorni- 
ków łódzkich, jako komornik z Mławy, 
okradziony w pociągu, pożyczył 25 zł. 


Marzenie kelnera, 


Z pieniędzmi temi udał się do re- 
stauracji „Varsailles". przy zbiegu ul. 
Piotrkowskiej i Zielonej, gdzie podczas 
spożywania obiadu wyłudził od kelnera 
restauracji, Leona Wojtczaka, jako se- 
kretarz sądu okręgowego, 
kwocie 7.50 zł. za wyrobienie posady 
w gazowni, przyczem za obiad itp. — 
nie płacił. 

2 marca r. b. Figielski odwiedził ko- 
lejno czterech różnych komorników łódz- 
kich, przedstawiając się jaka komornik 
Ratkowski z Płocka. Tłumacząc, że zo- 
stał okradziony, od wszystkich czterech 
„kolegów“ wyłudził około 90 zł. 

Stale powiadamiana o nadużyciach 
Figielskiego policja zdołała odnaleźć go, 
i przekazać sędziemu śledczemu. Po 
zbadaniu Figielski oddany został pod 
pod dozór policyjny. 


Oszukiwal 
„pod dozorem policji*. 


Już „pod dozorem policji* Figielski, 
poczynając od 7 marca r. b, przerzucił 
się na „nabieranie” rejentów i pomoc- 
ników notarjuszy, pożyczając jako rejent 
z Płocka różne kwoty. 


zaliczkę w | 


W dniu 10 marca r. b. „komornik” 
Figielski zwrócił się około godz. 5-ej 
po poł. do komornika autentycznego, 
p. Juljana R., z prośbą o pożyczkę 50 
zł., gdyź przybył z Gostynina i zabrakło 
mu pieniędzy. 

Poinformowany już przez prawdzi* 
wych kolegów o grasującym w Łodzi 


Czy magistrat łódzki ma prawo 
opodatkowywać mieszkańców okolicznych gmin 


„koledze“ pod pozorem udania się po 
pieniądze, pozostawił gościa w kance- 
larji, a udawszy się do pokoju, wezwał 
telefonem policjanta. 


Tym razem.. trzy lata. 


Figielski został aresztowany i zatrzy- 
many do sprawy w areszcie. 


Protest Chojen do urzędu wojewódzkiego. 


Między liczną grupą mieszkańców 
gminy Chojny a magistratem m. Ło- 
dzi powstał spór na tle bezprawnego 
pobierania przez magistrat m. Łodzi 
tak zwanego podatku od {towarów 
przywożonych drogami żelaznemi. 

Srawa ta, mająca dla mieszkań- 
ców gminy Chojny bardzo doniosłe 
znaczenie przedstawia się następująco. 

Na terenie gminy Chojny istnieje 
kilka przedsiębiorstw handlowych 
względnie przemysłowych. 

Właściciele tych przedsiębiorstw 
zmuszeni są sprowadzać surowce dro- 
drogą kolei żelaznej do stacji Chojny. 

Chociaż mieszkańcy gm. Chojny, 
z tytułu obciążeń podatkowych nie 
mają z magistratem m. Łodzi nie 
wspólnego, jednakże mimo tego otrzy- 
mują nakazy płatnicze na wspormnia- 
ny podatek od towarów przywożonych 
drogami żelaznemi. 

Rozsyłając nakszy płatnicze ma- 
gistrat m. Łodzi powołuje się na sta- 
tut z dnia 31-go sierpnia 1925 r., 
który w myśl ustawy z dnia 11-go 


Blędna interpretacja statutu z dnia 3L.VIII 1925 " 


sierpnia 1923 r. o tymezasowem u- 
regulowaniu finansów komunalnych 
(Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 747) 


daje mu rzekomo prawo do pobierania 
wzmiankowanego podatku. 

Paragraf 1 wspomnianego statutu 
brzmi: 

„Samoistny podatek miejski po- 
biera się od towarów, przywożo- 
nych do miasta Łodzi przez sta- 
cje, znajdujące się w obrębie miasta, 
względnie przez te stacje, które w 
przyszłości w czasie obowiązywania 
statutu powstaną na terenie miasta“. 

Jak więc wynika z powyższego 
statnt wyraźnie mówi, że podatek 
miejski pobiera się od towarów przy- 
wożonych do miasta Łodzi, a nie od 
transportów adresowanych i wy- 
wożonych na teren gminy Choj- 
ny, gdzie towary są wyłącznie spo- 
trzebowane. 

To też ci mieszkańcy gminy 
Chojny, którzy prowadzą interesy 
handlowe czy to przemysłowe, jak 
składy opałowe, materjalów budowla- 


Niemiła przygoda 
angielskiego „speca“. 


Awantura zrobotnikiem i ucieczka do ojczyzny. 
Związek Majstrów Fabrycznych zgłasza nowy protest, 


Wielkie przedsiębiorstwo przemysłu 
włókienniczego w  Pabjanicach, firmy 
„R. Kindler“, zakupione zostało w swo- 
im czasie przez angielską grupę akcjo* 
narjuszy, która prowadzi przedsiębior- 
stwo to pod firmą „Pabjanickie Zakłady 
Przemysłowe” Spółka Akcyjna. 

Ze względu na pochodzenie właści- 
cieli zakładów — na stanowiska kierow- 
nicze w Pabjanickich Zakładach Prze- 
mysłowych zatrudnia się najchętniej cu- 
dzoziemców, przedewszystkiem obywateli 
angielskich. 

Przed paru miesiącami zaangażowa- 
no do tkalni angielskiej we wspomnia- 
nej firmie dwóch specjalistów, pocho- 
dzących ż Anglji, którzy nota bene nie 
mieli całkowitych kwalifikacyj na stano= 
wiska kierownicze, a raczej odbywali 
kurs praktycznego zapoznania się z tkal- 
nią angielską w ruchu. 

Ponieważ obaj przybysze, operując 
teorjami, zaczęli wprowadzać reorgani* 
zację pracy, bez względu na zdolność 
wydajną robotnika, między robotnikami 
a specjalistami z Anglji dochodziło do 
częstych scysyj, przyczem jeden z kie- 
rowników, spotkany poza obrębem fabry” 
ki przez jednego z robotników, został 
dotkliwie pobity, wobec czego zrezygno* 
wał z dalszej pracy w zakładach pabja- 
nickich i bezzwłocznie wyjechał z po- 
wrotem do Anglji. 


Drugi „spec“, mianowicie mr. Lane 
Steell, został po tym incydencie prze- 
niesiony do łódzkiej firmy „Towarzystwo 
Akcyjne Przędzalni Markus Kon“ przy 
ul. Łąkowej Nr. 1. 

Ze względu na szslejące wśród maj- 
strów bezrobocie — zaangażowanie „spe~ 
ca" z Anglji, który nota bene musiał 
dopiero dokształcać się praktycznie, tak 
iż mógł z łatwością i skuteczniej być 
zastąpiony przez każdego innego majstra 
włókienniczego Polaka, Związek Majstrów 
Fabrycznych w Łodzi ustosunkował się 
do posunięcia firmy nieżyczliwie i zło- 
żył w starostwie grodzkiem protest, po- 
wołując się na niedwuznaczne, najzu= 
pełniej jasne zlecenia władz central- 
nych, wymagające, aby władze miejsco- 
we wywierały najdalej idący nacisk w 
kierunku zatrudnienia przez przemysł sił 
krajowych, nie zaś cudzoziemców, o ile 
ci ostatni mogą być przez obywateli 
polskich zastąpieni. 

Wobec tego, iż protest wspomniany 
nie odniósł jak dotąd rezultatu, w po- 
czątkach przyszłego tygodnia delegacja 
Związku Majstrów Fabrycznych udaje się 
ponownie do łódzkiego starostwa grodz- 
kiego, a następnie do urzędu wojewódz= 
kiego. 


z a 


„wie cow || mj 
Z galerji niebieskich ptaków. | 


Generalny inkasent. ~- Od ofiary do ofiary. — Sekretarz sądu, komornik i rejent. — Równić 
obrońca sądowy. Posada w gazowni. — Piętnastu autentycznych komorników na sali sądowń 


s 


Wczoraj stanął Figielski przed 
grodzkim w Łodzi. Do sprawy wez 
25 świadków, w tem 15 komornik 
(autentycznych). Sędzia Salm w 


ku przewodu sądowego skazał kombiń u 
tora na 3 lata więzienia. (p) 7 
10 


nych itp. uważając się, z tytułu 
ciążeń podatkowych na rzecz m. M 
dzi za słusznie pokrzywdzonych zwł) w. 
cili się do urzędu wojewódzkiego p 
prośbą o umorzenie wspomnianego Mi  śnu 
datku. mef 
Oczekiwać należy, iż urząd Wø M 
wódzki przychyli się do prośby prź pia, 
siębiorców chojeńskich i wyda pff] po, 
chylną dla petentów decyzję, co wf) leże 
nie dodatnio na dalszy rozwój gm "zg 
Chojny pod względem uprzemysłow| kita 
nia. Blye 
z = wię 
Min. Zarzycki KO 
w Łodź r, 


Jak informują, p. minister hang 
i przemysłu, gen. dr. F. Zarzycki, 
będzie do Łodzi na dworzec Kd, 
dnia 11 b. m. o godz. 9 m. 22. WEG 


nych godzinach p. minister zwiedzi % ka 
reg fabryk i przedsiębiorstw przemy” y chy 
wych w Łodzi, a w godzinach od 19% f 
1430 przyjmować będzie w gmach „i nye 
rzędu wojewódzkiego delegacje zal "en 
resowanych stowarzyszeń gospodarcz? po i 
Od godz. 17.30 do 19-ej odbędzie si Ope 
gmachu urzędu wojewódzkiego zeb kry 
towarzyskie, które p. minister zaszć l; 
swoją obecnością. Wieczorem tegoż æ 4 
p- minister powróci do Warszawy. | 
PE l Wią 
Przeniesienie kancelarji | e 
komornika. chy, 


Z dniem wczorajszym kancelarie p, 
mornika | rewiru sądu grodzkiego Woj wi 
dzi, Stanisława Dobrowolskiego, 
niesiona została z ulicy Głównej 14% - 
ul. Piotrkowską 142. 


= w 

Dziwne praktyki. ć 

W sklepach wyrobów tytoniowy dnia 
przy sprzedaży wyrobów zagranicz”j Wiro 
obowiązuje nalepienie na towarze żf Uag, 
ka na rzecz miejscowego komitetu © Ból, 
mocy najbiedniejszym. P -T 
Tymczasem zamiast znaczka p; tb, . 
groszowego. w niektórych sklepac lego 


Ba 


lepia się znaczki wyższe, rzekomo 
lecenia dyrekcji monopolu i te % 
wyroby w różnych sklepach mają | 


si. 


cenę, cò stwarza zatargi pom Tow, 
sprzedawcami a konsumentami. ia ` 
Ee Fa dal 
Tradycyjne jajko F 
u Moniuszkowc0”) ‘wrs 
me -e 
Zarząd Stowarzyszenia SpiewWť ač 
Moniuszki komunikuje członkom, iż Warte 
czystość tradycyjnego jajka odbęd Wie, 
dziś, o godz. 4 po południu. Sto Tą rę 
szenie prosi o punktualne przyb * W 
m Anią 
Ogołocony sklep. nę 
cią e 


Nocy wczorajszej do sklepu 2% ć 
kułami spożywczemi, etice dd Prze 
Janczyka, przy ul. Zielonej 65, żd%y 

się jacyś złoczyńcy, którzy — pr 

mocy wycięcia żaluzji, skradli wśż2W 
znajdujący się w sklepie towar, WS” 

około 1000 złotych. (p) 


Kalendarzyk. 


. e DZIŚ: Raechiela Pr. 
Kwiecień 
Edina 


JUTRO: Leona Wielk. 


-z 
Niedziela 


Wschód ałońca 4.53. 
Zachód słońca 15.23. 
Wachód księżyca 6.23. 
Zachód księżyca 00.00, 
Długość dnia 13.30. 
Przybyło dnia 6.00, 

UM MIEJSKIR historji i sztuki im. 


MUZE 
JUR. Bartoszewiczów (Płac Wolności 1) 
18. w środy, soboty i niedziele od 


Dyżury aptek. 

Dais w noc dyżurują nast. e 

aP irii; Suke. K, Leinwobra (Plac ANM 

W. Danieleckiego (Piotrkowska 127), 
(Cegielniana maj Suko. 


A. Pere] 
w dj "irc h 


iego (Napiórkowskiego 


Pogoda na kwiecień. 


Według przepowiedni 
astrometeorologów. 


w Meteorologia naukowa nie bawi się 
Izepowiednie na dłuższy przeciąg 
Mite ograniczając swe prognozy wy- 
j fiele, na podstawie obserwacyj stacyj 
24 orologicznych całego świata — do 
adzjn, 
le ara WSE astrometeorolo- 
„ A uchyla rąbka tajemnicy i prze- 
lewiada, że kwiecień rb. nie będzie na- 
wzgl © miesięcy zbyt „udanych“ pod 
dem pogody. 
Kita ogó} przeważać będzie pogoda wy- 
Błych, niestała ze skłonnością do na- 
w tie Umiarkowane opady, 
t w drugim i w końcu trzeciego 
przędhia tego miesiąca. Temperatura 
pr PNA — kwietniowa, z częstemi 
Mi ozkami w nocy, 
niż Z to roślinność ożyje wcześniej 
bwjęci roku ubiegłym — młode pędy i 
Dry, rozwiną się wcześniej. 
ROK wą dekada kwietnia rozpocznie 
lem Murna z większemi opadami. Po- 
chlog Stapi kilka dni pogodnych, ale 
nych, ych (nocne przymrozki) i wietrze 
i końcu dekady wzrost zachmu* 
W cieplej, 
Powiądą 7eciej dekadzie — początek za- 
pPädy Się fatalnie: niepogoda, burze, 


up W postaci deszczów, Śniegu i 
W 
tne w ołowie dekady silne opady śnie- 
Eórach, 


p 
Whap SZ cały miesiąc powiewać będą 
nig * zachodnie lub północna = zachod- 


z przelotnemi o- 
'.. Emperatura bez zmian. Po- 
Wiatry połnocno-zachadnie. 


AF sk. 
hd groźba strajku 


Emyśle sznurowadlarskim, 


LU Swoim czasi 
asie, po trzynastotygo- 
l strajku w przedsiębiorstwach 
zNurowądeł, zawartą 
rowa w 19 firmach, 
“2 firm istniejących. 
wieke ı już w połowie marca 
f RY przemy) przedsiębiorstwa omawia- 
nię yalu Zpeupowaty się w sd- 
Urowaji * j ie P u 
ay Wow, „Zjednoczenie Przemy 
lipita Adlarskiego", Spółdzielnia wy- 
nią) 2 ró Powiedzeniem umowy zbio- 
W: otnikami do dnia 1 kwiet- 
dają, lad Em 
4, Pim Wnież 
wra a wypo 
U 


została 
na o- 


Półdzielnią poszły trzy 
większe firmy. 
na umowę, nle 
nika związków, ani też do 
będą Są wskazaniem, jak honoro- 
łe w tych pracy i płacy, za- 
zegając > obowiązującej umo* 
ę. sobie całkowicie wol- 


Obec 
Anią przejczceremonjajnego: postępo- 
nię aj ęłowców i niewysuwania 
nych propozycyj wysuwa- 
Szwzę| dj ztazki koncepcja podję- 
Yśle za nego strajku w całym 
Znurowądlarskim. (p) 
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Dlaczego oddaje się roboty budowlane 


„DZIENNIE ŁODZKI* 10.1V.32 


Str. 5 


przedsiębiorstwom nieodpowiedzialnym. 


Garść uwag o stosunkach u nas i u obcych. 


W związku z rozpoczętym sezo- 
nem budowlanym zaczęto ogłaszać 
przetargi na roboty budowlane i uru- 
chamiać budowy. 

Osoby prywatne, oddając zlecenia 
wykonawcom, ujmują je w sposób re- 
alny, leez budują teraz bardzo mało, 
gdyż wszystkie roboty większe, są to 
roboty państwowe lub komunalne. 


Odnośne instytucje, a najczęściej | 


władze wojskowe chętnie oddają oter- 
tę najtańszemu przedsiębiorcy. 
Inaczej te sprawy traktują się — 


Koniec strajku 
firmy 


nie u nas. Weżmy dla przykladu 
Szwajcarję, 

W Szwajcarji, o ile oferta najtań- 
sza jest niższa o 6 proc. do 10 proc. 
od kosztorysu danej instytucji, lub 
następnej oferty, wzywają przedsię- 
biorcę, który musi dowieść dlaczego 
kalkulował taniej i winien kalkulacji 
swej bronić. Gdyż zupełnie zrozumia- 
łem jest, że bezmyślna a często zło- 
śliwa konkurencja jest podstępem, któ- 
| ry w jakikolwiek sposób musi się od- 
| bié na samej budowie, na wyzysku 


| M RE" 


w fabryce 
„Heller i Kon“. 


Zamówienia czekały więc — 
robotnicy uzyskali podwyżkę. 


W poniedziałek, dnia 4 b. m. w 
zakładach firmy „Hel'er i Kon* tkal- 
nia mechaniczna, przy ul. Południo- 
wej 80 wybuchł strajk kilkudziesięciu 
tkaczy, w związku z wprowadzoną ob- 
niżką płac. 

W wyniku zabiegów związków ro- 
botniczych konferencję w sprawie li- 
kwidacji tego zatargn wyznaczono na 
dzień wczorajszy, na godzinę 11 rano. 
Konferencja odbyć się miała. w lódz- 
kim inspektoracie pracy. 

Tymczasem na skntek wystąpienia 
firmy odbyły się już onegdaj konfe- 
rencje na terenie fabryki, bez udziału 


inspektoratu pracy, między przedsta- 
wiciełami strajkujących i administracji 
fabryki. 

W wyniku konferencji tej doszło 
do porozumienia, przyczem administra- 
cja zgodziła się uregulować płace ro- 
botnicze analogicznie do skali zeszło- 
rocznej, która była całkowicie zgodna 
z cennikiem płac, ustalonym przez in- 
spektorat pracy. 

Wobec tego tabryka firmy „Heller 
i Kon? zostanie od poniedziałku. dn. 
11 b. m, ponownie uruchomiona. 


(ag) 


Przeciwko zmianom : 
w ustawach socjalnych. 


Protesty robotnicze w Łodzi i na prowincji. 


W związku z ograniczeniem kwot 
wypłaty zasiłków robotniczych, oraz wo- 
bec swegoczesnych zapowiedzi w kwestji 
wprowadzenia poważnych zmian w usta- 
wodawstwie socjalnem, ostatnio zarów- 
no na terenie Łodzi, jak w innych mia- 
stach okręgu przemysłowego łódzkiego 
odbyły się zebrania i wiece robotnicze, 
protestujące przeciwko już wprowadzo- 
nym i mającym być wprowadzonemi 
zmianom. 

M. in, ostatnio odbył się wielki wiec 
robotniczy w Tomaszowie Mazowieckim 


z udziałem przedstawiciela łódzkich 
związków „Praca”, p. Sochy. 

W dniu wczorajszym odbył się wielki 
wiec robotniczy w Pabjanicach, przy ul. 
Pułaskiego 10, z udziałem przedstawi= 
cieli związków robotniczych łódzkich, 
mianowicie posła Waszkiewicza i kie- 
rownika Zuherta. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się rów= 
nież. protestacyjny wiec robotniczy w 
Konstantynowie, również z udziałem 
posła Waszkiewicza. 


Cechy w trosce o dobro rzemieślników. 


odwolania od podatku obrotowego 
winny być składane do 30 b. m. 


Ostatnio władze skarbowe przystą- 
piły do rozsyłania nakazów płatniczych 
na zryczałtowany pzdatek przemysło- 
wy od obrotu tym wszystkim płatni- 
60m, którzy w latach 1928, 1929i 1930 
osięgznęli obrót, nie przokraczający 45 
tys. złotych (jeżeli chodzi o przedsię- 
biorstwa łódzkie), względnie 35.000 (je- 
żeli chodzi o płatników  prowinejonal- 
nych). 

Kwota wspomniana nie dotyczy lat 
trzech, lecz każdego roku oddzielnie. 

Ponieważ kwota zryczałtowanego 
podatku prznmysłowego ustalona zo- 
stała przeciętnie z kwoty ogólnej, u- 
zyskanej w latach 1928, 1929 i 1980, 
z uwzględnieniem jednej trzeciej (na 
jeden rok), a ponieważ dalej — w la- 
tach wspomnianych zarówno wobec 
wyższych naooół cen, jak i większego, 
aniżeli obecnie popytu na różnego ro- 
dzaju wyroby, suma osiąganego obro- 
tu musiała być stosunkowo dość zna- 
cznie wyższa, aniżeli suma osiąganych 
obecnie obrotów, przeta cechy i orga- 


| nizacje rzemieślnicze i kupieckie zwró- 
ciły uwagę członkom swych organiza- 
cyj, aby występowali z odwołaniami do 
władz skarbówych, mianowicie do ko- 
misyj odwoławczych przy łódzkiej Iz- 
bie skarbowej, za pośrednictwem da- 
nego urzędu skarbowego, przyczem aby 
odwołania te były składane nie póź- 
niej, jak w terminie do 30 b. m. (p) 


O podwyżkę cen mięsa. 


Jak się dowiadujemy w dniu 
wczorajszym zgłoszano do magistratu 
m. Łodzi pismo cechu rzeźników i wę- 
dliniarzy z wnioskiem o zwołanie kon- 
ferencji w sprawie podwyżki cen mięsa 
wieprzowego i jego przetworów. 

Rzeźnicy motywują swój 
znaczną zwyżką cen surowca. 

Magistrat postanowił zwołać posie- 
dzenie komisji cennikowej na wtorek, 
dnia 12 bm. (p) 


wniosek 


robotników, albo też na chęci zarwa- 
nia dostawców, lub niezapłacenia po- 
datków. 

Samo przez się jest zrozumiałe, że 
przedsiębiorca, biorąc roboty nie ma 
zamiaru robić komuś prezentów i do- 
kładać do budowy, a z drugiej strony 
czynniki tachowe i miarodajne, które 
roboty oddają do wykonania niżej ce- 
ny kosztu, tembardziej przy dopilmo- 
waniu roboty winny rozumieć, że ktoś 
musi dopłacić różnicę. 

Jak to się przed tawia w życin? 

Kierownik i nadzorca roboty, z 
ramienia urzędu, znając ceny i kal- 
kulacje, ciągle odnosi się z nientnoscią 
do przedsiębiorcy, który wziął bndo- 
wę niżej koszta, a jednak robi, i kie- 
rownik ciągle pilnuje przedsięciorcę, 
żeby ten robotę wykonał z przewi- 


dzianych materjałów i należycie — 


| myśląc wciąż o tem, gdzie jest pod- 


stęp? 

Przedsiębiorca odbija to na robot- 
nikach, później na dostawcach, któ- 
rym tłumaczy się, że wziął budowę 
niżej kosztu, nie dopłacając do ra- 
chunków, zmniejsza do wszelkiej moż- 
liwości jakość materjałów i wykona- 
nia, ciągle ma utarczki z kierowni- 
kiem z ramienia urzędn, wreszcie 
ogłasza nadzór lub bankrutuje, zary- 
wając dostawców i skarb państwa, 
który najczęściej nie może wyegzek- 
wować podatków od firmy już nie- 
istniejącej. 

Prócz tego zleceniodawca ma ro- 
botę nie wykonaną na czas, a o ile 
jest wykonana, ta kontrola państwa 
znajduje podstawy do przekazania 
sprawy przedsiębiorey lub też orga- 
nów nadzorczych na drogę sądową. 

Po paru latach o sprawie się za- 
pomina — ewentnalnie ktoś się za- 
strzeli i tania firma znów otrzymuje 
roboty w innem mieście. 

Powiedzmy krótko — nikt bry- 
lantów na ulicy nie kupuje, nikt s0- 
lidny nie kupuje rzeczy za tanio, 
choćby okazyjnie, gdyż nie wierzy w 
źródło albo cznje jakiś podstęp. 

Tembardziej jest to dziwne u in- 
stytucyj państwowych i komunalnych, 
że chociaż prawo zleceń znajduje się 
w ręku czynników fachowych, chociaż 
te czynniki doskonale orjentnją się w 
cenach rynkowych i robocizny i wie- 
dzą co powinny kosztować dane robo- 
ty, jednakże oddają budowę po cenach 
nierealnych, nie interesując się niezro- 
zumiałą filantropją, 

Żeby uspokoić swoje sumienie naj- 
częściej zapytane, odpowiadają: „kupił 
okazyjnie cegłę* mb „dostał w długu 
drzewo“. 

Chociaż dziwne się wydaje, że o 
ile ktoś miat pieniądze i kupił cegłę, 
powiedzmy po 3 grosze sztnka, to po- 
tem zamiast ją sprzedać po cenie ryn- 
kowej, t. j. 6 groszy, woli ją Wyro- 
bić w robocie po 3 grosze. 

Sądzimy, że czynniki miarodajne 
w przyszłości głęboko się namyślą 
i zatrzymają w tej dziwnej pogoni za 
taniością. 

Najwięcej odczuwają to laicy bi- 
dowlani, dostający mieszkania obecnie 
wykończone, które są wkrótkim cza- 
sie — nie do zamieszkania, lub gdy 
nasi synowie odczuwają tą taniosć w 
koszarach i biurach wojskowych juź 
w rok lub dwa po ich wykeńczeniu. 
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= Widowiska łódzkie 
ONY 


TEATR MIRJSKI: Ọ godz. 4 po poł. „ich sy- 
nowa*, wiecz. „X 53%. 

THATR KAMERALNY: O g. 5 po poł. „Kłopoty 
Bourrachona*, wiecz „Roxy“. 

TEATR POPULARNY: „Parada Humoru*. 

TRATR POWSZECHNY: „Uwodzicielka*. 

TRATR MASKA: „Moja sympatja*. 

CYRK STANIEWSKICH: Wielki program. 

APOLLO: 

BAJKA: „Gabinet doktora Caligari". 

CAPITOL: „Noc w rśju*, 

CASINO: „Wolne dusze*. 

CZARY: „Pat i Patachon w konkurach*. 

CORSO: I. Powrót. II. Parada miłosci. 

DOM LUDOWY: „Uśmiech losu“. 

GRAND KIND: „Express Szanghaj“, 

LUNA: „Kobieta i szpieg”. 

MIMOZA; „Klątwa rodu Mandarynów*. 

ODEON: „Krwawe perły*. 

DŚWIATUWY: |. „Ulubienica przedmieścia*, 
IL „Testament miljonera*. 

PALACR: „Purtpurowu gondola". 

PRZEDWIOŚNIE: „Madame Szaątan*. 

RESURSA: „Bunt młodości”. 

RAKIETA: „Jaki papa—taki syn“ 

SPLENDID: „Kapitan Whalsn*. 

UCIBCHA:; — 

WODRWIL: „Krwawe perły”. 

ZACHĘTA: „Tajemnica lekarza*. 


Teatr Miejski. 
(ul Cegielniana M 27). 


Dzis w niedzielę o godz. 4 po 
renach xnacznie zniżonych poras 
„loh synowa“. 

Dziś w niedziele wieczorem trzymająca 
w napięciu uwagę widza (frapująca, sensa- 
cyjna sztuka szpiegowska „X 33* w wyka- 
panin: Macherskiej, Białoszczyńskiego, Wos- 
kowskiego, Winawera i innych. 

Ceny znacznie zaniżone. 

W poniedziałek raz jeden wystąpi ulu- 
bienica Łodzi Stefanja Jarkowska w lekkiej 
komedji „Dziewczyna i hipopotam“. 


poł. po 
ostalni 


czar RE 


Występ primabaleriny baletu carskiego. 

Klaudja Goreva i Jean Kireeil wystąpią 
w Teatrze Miejskim w jednym rewelacyjnym 
wieczorze tanecznym we wtorek o g 8.30 w. 


Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta N 1) 

Dziś w niedzielę o g.5 po pot, raz jeszcze 
jeden „Kłopoty Bourr:chona*. 

Dziś w niedzielę i we wtorek wiecz. dwa 
pożegnalne występy  Stefanji | Jarkowskiej 
w kapitalnej komedji p. t. „Roxy“. 

W poniedziałek poraz 101 
Ceny zniżone. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa X. 18 tel, 178-00. 

Dzisiaj w niedzielę trzy przedstąwienia 
o godz, 0,8 1 10 wiecz. wielka „Parada Hu- 
moru* w interpretacji najznakomitszych asów 
warszawskich. 

Najniższe ceny od 50 gr. do 3 zł. 60 gr. 

Jutro, dnia 11 kwietnia o godz. 8,15 odbę- 
dzie się uroczystość 25-lecia pracy scenicznej 
p, Marji Biskupskiej znakomitej artystki Te- 
atru Popularnego przy ul. Qgrodowej 18. Odė- 
graną zostanie sztuka Sudermana p. t. „Ko- 
miec Sodomy“ w której jabilatkau odtworzy 
swoją popisową rolę pani Jänisch. 

eatr Popularny zawiadamia że przed- 

stawienie sztuki „Koniec Sodomy“ Sudermena 
zakupionej przez Radę Okręgową na niedzielę 
dnis 10 kwietnia o g. 4 po poł. odbędzie się 
w niedzielę dnia 17 kwietnia o g. 4 po poł. 
Wykupione bilety z datą 10 kwietnia g. 4 po 

. ważne są wobec tego wyłącznie na dzień 
17 kwietnia o g. 4 po poł. 


Teatr Powszechny, 
Przejazd 34. 
Dzis w niedzielę, 2 przedstawienie kome- 
dji „Uwodziciełka*. 
Początek o g. 4,15 i 8.30 wieczorem. Ceny 
miejsc od 50 gr.do Ż zł. 


W teatrze „Maska“ 

przy ul. Zgierskiej 17, 
zainstalowała się „puczka* z dawnej „Bomby* 
w osobach: W. Janeckiego, J. Welina, oraz 
duetu Rossiljano, Imre Szenesa, B. Rensklego, 
%. Sokołowskiej, Mil-Mili i in. Przedstawienia 
rewjowe codziennie. 


Aleksander Uninskij w Łodzi. 


Fenomenalny pianista rosyjski, odzna- 
czony pow naj yższą ns rodą p. Prexy= 
denta Rzeczypospolitej, w sumle zł. 5000.— 
na 2-glm Międzynarodowym Konkursie Mu- 
zycznym im. Fr. Ohopina, wystąpi w Łodzi 
tylko raz w sali Filharmonji w czwartek, 
dnia 14 b. m 

Artysta wykona bogaty program, złożony 
x dzieł: Bacha, Scarlatti'ego, Chopina, De- 
bussy'ego, Prokofjewa, Ibeniza i innych, Bi- 
ety sprzedaje kasa Filharmonji. 


4-tyi5-ty Korcert Laureatów 


W nadchodzącą środę, dnia 13-go b. 
m. odbędzie się w Sali Filharmonii 4=ty 


„Hau Hau”: 


az AE 


„DZIENNIK ŁODZEE* 10.1V.32 


Wielki sejm pracowniczy rozpaczął swe obrad | 


Historyczny moment w dziejach walki o prawa pracownicz . 


W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się w Warszawie obrady kongresu de- 
legatów zarządów związków, zrzeszo- 
nych w Centralnej Organizacji Związ- 
ków Zawodowych Pracowników Umy- 
słowych, z udziałem licznych przed- 
stawicieli ze wszystkich ośrodków ca- 
łego krajn. 

Z ramienia Łodzi w kongresie tym 
wzięli udział: prezes rady okręgowej 
C. O. P. U. Pawłowicz, prezes Zw. 
Pracowników Instytucji Ubezpieczeń 
Społecznych p. Mazur, przedstawiciele 
Związku Zawodowego  Handlowców 
Polskich, jak pp. Dziamarski, Goliński, 
Berkowicz, z ramienia Zw. Majstrów 
Fabrycznych pp. prezes Perczyński i 
Raczak. również z ramienia Handlow- 
ców wiceprezes Hejwowski, oraz p. 
Durko. 


Jest to ostatni kongres C.O. P.U. 
mający na celu likwidację tej organi- 
zacji zrzeszającej na terenie samej tyl- 
ko Łodzi 27 związków pracowników 
umysłowych. 


Niezależnie od tego w dniu wczo- 
rajszym odbywał się również ogólno- 
krajowy zjazd związków, zrzeszonych 
w Polskiei Konfederacji Pracy, w skład 
której wchodziły głównie zrzeszenia 
pracowników państwowych, jakkolwiek 
pewna grupa tych zrzeszeń gromadzi- 
ła się w C. O. P. U. Również i Pol- 
ska Konfederacja Pracy w dn. wczo- 


rajszym odbyła ostatni swój kongres 
ogólnokrajowy: 

W dnin dzisiejszym w sali Związ- 
ku Handloweów Polskich przy ulicy 
Siennej 16, w Warszawie, rozpoczną 
się obrady przedstawicieli obydwu or- 
ganizacji, dla zatwierdzenia opracowa- 
nych już od kilku miesięcy projektów 
dotyczących stworzenia Uuji Związków 
Zawodowych Pracowników  Umysło- 
wych, w skład której wejdą wszyst- 
kie związki pracowników umysłowych, 
które grupowały się przy obydwu cen- 
tralach: C. O. P. U. i Polskiej Kon- 
federacji Pracy. 

W dniu dzisiejszym utworzenie je- 
dnej wielkiej centrali ruchu pracowni- 
czego stanie się taktem dokonanym. 

Bez względu na optymistyczne za- 
patrywania przywódców wspomnianych 
organizacji, łączących się obecnie w 
Unję, stwierdzić należy, iż połączenie 
to jest faktem, w dotychczasowej dzia- 
łalności świata pracy niezwykle donio- 
słym, stanowiącym dowód, iż trzeźwy 
rozsądek, nakazujący wspólne wystę- 
powanie we wspólnym interesie zawo- 
dowym, wziął górę nad ambicjami i 
uprawianą dotychczas  rozbieźnością, 
zarówno w wyborze celów, jak w dą- 
żeniach, jak i w wyborze dróg. 

Twórcy Unji Związków Zawodo- 
wych Pracowników Umysłowych wy- 
rażają pogląd, iż stworzenie tej wiel- 
kiej organizacji i skierowanie jej dzia- 


a 


Motocykl winien być poznany po... głosie. 


. Nowe przepisy 


Po wydaniu przepisów, dotyczących 
osób, używających rowerów, łódzkie 
starostwo grodzkie wydało ostatnio no- 
we przepisy, obowiązujące jeżdżących 
motocyklami. 

Zarządzenie wspomniane wymaga 
przedewszystkiem, aby motocykl zao- 
patrzony był w trąbkę sygiiałową 0 
wysokim tonie, nie — jak samochody 
— 0 niskim. AŻ a 

Dałej wymaga się od właściciela 
motocyklu, aby wehikuł ten był zao- 
patrzony z przodu w lampę 0 łagod- 
nem świetle, zaś z tyłu światło czer- 
wone jest u pojedyńczego motocyklu 
zbędne, natomiast musi być umiesz- 
czone, jeżeli motocyk! zaopatrzony jest 
w przyczepkę. 


Á 
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Koncert Laureatów 2-go Międzynarodo- 
wego Konkursu im. Fr. Chopina z udzia- 
lem Imre Ungara, na który to koncert 
wszystkie miejsca siedzące zostały wy” 
przedane. W czwartek, dnia l4-go b. 
m. 5-ty (ostatni) recital fortepianowy. 

Program wypełni Aleksander Unin- 
skij, laureat konkursu nagrodzony za- 
szczytnie pierwszą najwyższą nagrodą 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w su- 
mie zł. 5000. — Bilety już nabywać 
można w Kasie Filharmonii. 


Poranek Artystyczny 
Koła Akademików w Pabjanicach. 


Olbrzymią sensację wywołał w mie* 
ście Wielki Poranek Artystyczny Gwiazd 
Stolicy na rzecz Koła Akademickiego m. 
„aj ora 

dział przyjmują: Leo Fuks, Hanka 
Runowiecka, Wł. Boruński oraz słynny 
balet Zabojkinej. Poranek odbędzie się 
w kinoteatrze Miejskim dzisiaj 10 kwiet- 
nia o godz. 12,50 w południe. 

Sprężysta administracja spoczywa 
M rękach Mieczysława Leskiego i Adama 

aza. 


dla właścicieli motocyklów. 


Motocykl z przyczepką winien być 
na zakrętach prowadzony w tempie 
możliwie wolnem. 

Dalej — motocykl z przyczepką wi- 
nien podążać bliżej środka jezdni, na- 
tomiast bez przyczepki — prowadzo- 
ny być winien blisko chodnika. 

Poza tem nowe peA zabraniają 
organizowania jakichkolwiek wyścigów 
na ulicach miasta. Winni niestesowa- 
nia sią do wspomnianego zarządzenia 
będą pociągani do odpowiedzialności 
karnej- (p) 


Zatarg o delegatów 
z firmą „K. T. Buhle“. 


Protest związków 
w inspektoracie pracy. 

W dniu wczorajszym do okręgowego 
inspektoratu pracy w Łodzi wpłynął 
sprzeciw Zw. Zawodowego Robotników 
i Robotnic Przemysłu Włókienniczego 
wobec postępowania administracji firmy 
„K. T. Buhle“ (Hipoteczna 7-9), terro- 
ryzującej delegatów robotniczych, za- 
trudnionych we wspomnianej firmie. 

Sprzeciw związków wskazuje, iż ad- 
ministracja wspomnianej firmy nie ma 
prawa zakszywać delegatom robotni- 
czym zwoływania zebrań na terenie 
fabryki, oczywista poza godzinami pra* 
cy, albowiem odnośna sprawa została 
już rez na zawsze przesądzona przez 
a są pracy na korzyść robotni* 
ów. 

Omawiany związek występuje do 
inspektoratu pracy z apelem, aby wy- 
ciągnął z postępowania firmy «B. T 
Buhle* odpowiednie konsekwencje. (Pp) 


Likwidacja przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych. 


W miesiącu marcu rb. w urzędzie 
przemysłowym 1-ej instancji przy ma- 
istracie m. Łodzi zgłosiłe swą likwi- 
ację: 20 przedsiębiorstw handlowych 
i 28 przemysłowych, 


Nr. 99. - X. 


tañ na odpowiednie tory, 2 odrzuce” 
niem dążeń politycznych, a z beze 
względnem trzymaniem się zasady: do” 
bro pracownika umysłowego przede” 
wszystkiem — pozwoli w rzeczywistć 
ści przeprowadzić konsekwentną akcję 
w kierunku możliwego polepszenia 
runków pracy i warunków płac pra” 
cowników umysłowych Polski. (ag) 
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KAN 
Łódź 
NIEDZIELA. dnia 10 kwietnia 1932 r. 
10.00 —11.45 Transmisja Nabożeństwa ze Lwow” 
11.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnó 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odos) 
tanie programu na dzień bieżący. 
12.15—14.00 Poranek symfoniczny z Filharme 
Warsz, Wyk: Ork. Filharm. pod dyr.B 
nisława Wolfstala, Vera Brock (fort 
Iga Lender (spiew) i Ignacy Rosenbaum 
(akomp,) 1) C. M, Weber: Uwertura 
opery „Oberoa*. 2) Fr. Liszt, Konć 
oł A-dur. 3) Arje. 4) P. © 
owski: Kaprys włoski (tr. z W-w; 
14,00—15.00 pp w > = 
15.00—15.65 Koncert solistów x W-wy. 
15.55—16,20 Program dla dzieci J) „Go ŚM 
dzieje na świecie* — radjotygodnik w © 
Poe J, Milewskiego. 5 Pogawęć 
a prof. Al. Janowskiego p. t. „Pia 
kłamstwo i pierwsza plotka*. 
16.20—16 40 Płyty gramofl z W-wy. 
16.40—16.56 „Na słonecznym szlaku“ — wý% 
p. Wanda Dobrzańska (tr. z W-wy). 
16.55—17.15 Płyty gramofonowe. 
17.15—17.30 Odczyt ze Lwowa p. t „Zabi 
tsztuka bawienia się* — wygl. p 
Leon Chwistek, i 
17.30—17.45 „Wiadomości przyjemne i p 
teczne* z Warszawy. 
17.45—1900 Popołudniowy koncert. WYJ 
pod dyr. dB 


i 


nawcy: Orkiestra P. R. 

Dworakowskiego, Józef Ozimiński (skl 

r Ludwik Urstein (akomp.) (tr. z W- 
19.00—19.20 Rozmaitości. N 
19.20—19.30 Komunikat sportowy łódzki. 
19.30—19,45 Kalendarzyk filmowy, repertis 
teatrów i odczytanie programu na 


następny 
19.45—20.15 Słuchowisko z Krakowa P 
„Potęga dziecka*. 
20.15—22.00 Transmisja z Konserwator 
koncertu luureatów Il-go Międzyna: 
wego Konkursu im. Chopina (trz WM 
22.00—22.50 Kr ncert jubileuszowy chóra 4 
da*. Transmisja z lokalu Warszawśk 
Towarzystwa Wioślarskiego. 
22.50—23.05 Kom. meteorok i kom. spo 
z W-wy. 
23.05—24.00 Muzyka taneczna z W-wy. 
tt Detektor z W, 


„REKORD: tss: 


kiem, wprost do sieci zł. 180— gi% 
wyrażny, tani. „Radjo-Audio” 
TRAGUTTA 1, tel. 153-71 


WOW M 


Łódź z 
PONIEDZIAŁEK, dnis 1! kwietnia 19%% 
1145—11.55 Codzienny Przegląd Prasy PO“ 
1153—12,10 Sygnał czasu z Warszawy, SW 
z wieży Marjackiej w Krakowie, o 
nie programu nA dzień bieżący. 
1210—13.20 Poranek z płyt gramofono** 
13.20—15.25 Przerwa. 
15.25—15,45 Odczyt dla matu 


z W-wy). 
15.50—16.10 Odczyt dla maturzystów p.t? 
prjan Norwid: — wygl. p. Tadens 7 
owiecki (tr. z W-wy). p 
16.10—16.20 Płyty gramofonowe z W-w]* 
16.20—10.40 Lekcja języka francuskiej” 


z W-wy). 
1640—17.10 Płyty gramofonowe x W: 
17.10—17.35 „Z p ze fg jezior 1 p 
wygł. dr. Marceli Nalęcz-Dobro™ 
(tr. z W-wy). A 
17.35—18.50 Audycja literacko-muzy: 
RA YA przez Wojewódzki 
o Wałki z Bezrobociem z udzi 
stów Teatru Miejskiego. 
18.50—19.15 Rozmaitości » 
19.15—19.30 Kom. Isby Przem. Handl. > 
dzi, odczytanie programu na dzień 
i płyty gramof. A 
19.30—1945 Kalendarzyk filmowy, m 


w 3-ch aktach Roberta Winter bartia 
z W-wy), W przerwach operetki PHM 
dziennik radjowy ! komunikat “i 
logiczny. 

22.15—2300 Transmisja z Teatru W 4 
w Warszawie, — „Konkursu Orki" 


lejowych*. i 
28.00 — 23,05 Wiadomości sportowe (tr.* 5 
23.05—24,00 Muzyka taneczna z s 


Dn 
jna 


se a W Łodzi, 
a | slegaci „Własnej Zagrody” 
"FA ustalają straty. 

zdj” dą"), Afera, dokonana na terenie Ło- 
fizęg 52 _ Stanisława Zawistowskiego, 
Dote- ciela spółdzielni budowlanej i 
la”, ża = kredytowej „Własna Zagro- 
lej "Ywołała zrozumiałe zainteresowa- 


|. Liczb 
o, 


a poszkodowanych przez Zawi* 
go do obecnej pory jest nieusta- 
y owiem zarówno władze ślecze, 
dowie zad spółdzielni nie posiadają 
naj nich wykazów, które Zawistow- 
łez | Awdopodobniej ukrył lub zni- 


kie 
gt al 


ohgy takiego stanu rzeczy w dniu 
Ym przybyli do Łodzi członek 
Spółdzielni p. Józef Watra-Prze* 
Członek rady nadzorczej inż. 
ke "tórzy rozpoczęli siarania w 
Mon, "Stalenia liczby poszkodowa* 
Eet dążą do ustalenia sum i strat 
Powodował Zawistowski swojemi 
Chno machinacjami. 
zy Owie ci odbyli w dniu wczo- 
tępi Łęrady ze swoimi członkami na 
 *odzj j okręgu. 


watnia komisja dodatkowa 
d Obory pzku ze zbliżającym się terminem 
ę ka 1911 we wtorek odbe- 
CM Okalu przy Al. Kościuszki 21 
yoj Cenik o tkowa komisja poborowa 
Woj Uteg i 1910 i starszych, nie mają- 
"owej" owanego stosunku do służby 


Szkaj SIĘ tę winni stawić się za- 

223 W obrębie komisarjatów po- 

Cen, 1,9 1 11 o ile zostali wy- 

T "zez łódzkie starostwo grodzkie 
) 


+ b 
biega... ( 
„Du 96 tysięcy marek”. 

Ey god. W niedzielę 10 kwietnia 
nikdy a 6-30 ul. Główna 43, „Koło 
m LUfządzą Cony im. W. Bogusław: kie- 
Dh pre zło) odstawienie amatorskie, 
y Kot 4 się komedja w 2 aktach 
NA Marg dzieja Dziesi 

ty TEK" Zá p- t. „Dziesięć tysię- 
4. sob śpiewami i tańcami oraz 
Rh Monologi, skecze, śpiewy 


t 
SPRA Cenie 50 gr, 75 g.i 1 zł. 


aw TGEWĘT 
mac, W polskiej YMCA. 
Po" w fi niedzielę, od godz. S-ej 
s wska gg nicy polskiej YMCA, ul. 


Meg, row „ odbędzie się dla człon- 
1 ka > tańearych gości zabawa to- 


y Wypadek 


ony w fab 

p. ryce [, Borsztajna, 
piórko, robotnik 
uległ w dniu 


rzy pracy, do- 
a palcy lewej ręki przez 


beige Padkowi pr 


e do agątowia odwiózł nieszczę- 
i przy ul. Zagajniko- 


o — > 


Taniec małoruski. 
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Wieczór baletowy 
w Teatrze Miejskim. 


We wtorek, dnia 12 b. m. o godz. 8 min. 30, odbędzie 
się jedno tylko nadzwyczajne przedstawienie w Teatrze Miejskim. 
Wystgpi światowejfsławy paru tancerska: Klaudja Gu- 
rewa i Jean Kireeff, oboje cesarsko-rosyjskiej szkóly tanecznej. 
Gorews, ostatnia naśladowczyni sztuki baletowej česar- 
skiego dworu wraz ze awym pirtnerem Kireeftem, zdobyli sobie 
szerokie uznanie we wszystkich stolicach Europy w ciągu estat- 
nich dziesięcin lat, 


POP a 


os” teka nadużyć pożyczkowych | Ministerstwo zatwierdziło 


podatek od elektryczności na rzecz miasta. 
Beż względu na ilość mieszkań i punktów świetlnych. 


(a) Ustawa o wprowadzeniu opłat 
na rzecz skarbu państwa od zużycia 
energii elektrycznej, równocześnie prze” 
widziała dodatek na rzecz samorządu. 

W związku z tem rada miejska po- 
wzięła przed kilku tygodniami uchwałę, 
o pobieraniu na rzecz miasta dodatku 


-do państwowego podatku od zużycia 


energji elektrycznej dla celów oświetle- 
niowych. 

Obecnie ministerstwa spraw wewn. 
zatwierdziło uchwałę rady miejskiej w 
kwestji pobierania dodatku komunalnego 
do państwowego podatku od elektrycz- 
ności, z zastrzeżeniem że dodatek ten 


pobierany będzie od wszystkich bez wy- 
jatku abonentów elektrowni, bez wzglę* 
du na ilość zajmowanych mieszkań oraz 
ilość punktów świetlnych. 

Należy zaznaczyć, że w związku z po- 
wyższem Ministerstwo uchyliło postano= 
wienie rady miejskiej która uchwaliła 
niepobierać podatku tego od mieszkań 
1 i 2 izbowych. 

W związku z tem do rachunków do- 
liczany będzie do sumy ogólnej należ- 
ności za zużyty dla oświetlenia prąd 
elektryczny podatek państwowy w sumie 
10°% i dodatek na rzecz miasta w wy- 
sokości 2,5%, czyli łącznie 12,50. 


Co trzeba zgłaszać 


przy przetargu komunalnym? 


Uchwała pnie magistratu a 
yktowana troską o dobro robotnika. 


W czwartek, dnia 7 b. m., powzię- 
tą zostnia nm posiedzeniu prezydjum 
magistratu doniosła uchwała, mająca 
szyzególne znaczenie dla robotniczej 
Łodzi. 

Prezydjum magistratu postanowiło 
mianowicie, 4 w wypadku ogłaszania 
przez magistrat łódzki przetargów — 
przyjęcie ofert będzie uzależnione od 
uastęptjących warunków: 

Skłańająca ofertę tirma istnieć mu- 
si na terenie Łodzi conajmniej od jed- 
nego roka, Nadto do oferty firma 
załączyć musi zobowiązanie, 1% zatru= 
dnisć będzie przy przeprowadzanych 
dln magistratu łódzkiego zamówieniach 
wyłącznie robotników í rzemieślników 
łódzkich, przyczem do podania załą- 
czona być winna również umowa, za- 
warta między gprzedsiębiorstwem a 
związkami zawodowem|, potwierdzona 


przez inspektorat pracy, a dotycząca 
warunków płacy 1 pracy, ustalanych 
przez daną firmę. Umowa taks jest 
miarodajoą przy ustalaniu kalkulacji 
ceny robót, a ponadto masi być prze- 
strzeganą przez firmę przez cały czas 
wykonywania powierzonej przez magi- 
strat roboty. 

Ponadto oferent złożyć winien ma- 
gistratowi zobowiązanie, iz otrzymane 
przez dane przedsiębiorstwa zamówie- 
nie magistratu będzie przez przedsię- 


biorstwo to w całości wykonane, bez 
powierzania wykonania robót subprzed- 
siębiorstwu. 

Powyższa decyzja magistraru Jest 
wynikiem długotrwałych zabiegów te- 
chów rzemieślniczych, w połączeniu 
z robotniczemi związkami zawodawemi, 
| jak przedewszystkiem „Praca“, 


0d wodza Hunnów — do łódzkiej studni. 


Różdżka czyli rabdoskop. 


Odkrycie w Górnej Austcji. 


W Wiedniu rozeszły się ostatnio po- 
głoski o odkryciu grobowca Atylli, owe- 
go „Bicza Bożego” ludzkości, który wraz 
ze swoimi wojownikami szalał na zie- 
miach dzisiejszej Europy, wnosząc prze- 
rażenie i śmierć w szeregi przeciwników. 

Wódz Hunnów kazał się pochować 
sekretnie, a wszyscy żołnierze, którzy 
go chowali, zostali pozbawieni życia, 
aby nie mogli zdradzić miejsca gro- 
bowca. 

W grobowcu Atylli mają się znajdo- 
wać albrzymie skarby w złocie, srebrze 
i drogich kamieniach. 

Jak mówi legenda, grobowiec został 
wykopany na dnie rzeki, której wody 
skierowano chwilowa w innym kierunku, 
Gdy cały grobowiec przysypano ziemią, 
wody rzeki skierowano na ich dawne 
miejsce. 


Odkrycia grobowca Atylli dokonał 
znany „różdżkarz* Binderberger, dyre- 
ktor poczty austrjackiej. 

Przeprowadzając doświadczenia ze 
swoją różdźką czerodziejską w okolicach 
Schaerding-Fiad w Górnej Austriji Bin- 
derberger „natknął* się na metalowe 
przedmioty w ziemi. 

Jak twierdzi zwłoki Atyili spoczywa- 
ją w zlote] trumnie, która jest wstawio* 
ną do srebrnej a ta do żelaznej. 


= * 

Do redakcji zgłosił się p. Wilhelm 
Wrone<ki (Pietrkowska 158), aby opo- 
wiedzieć m swej praktyce w dziedzinie 
różdżkarstwa czyli rabdomanji, albowiem 
i unasróżdżka-rabdoskop jest dobrodziej- 
stwsśm natury, dotąd niedocenionem. 
Długoletnie badania moje dały świetne 
wyniki — mówi nasz rabdoskop — i dla- 


Kłaudja Gorewa. 


tego jest wskazane zapoznanie ogółu 
czytelników z różdżką. 

Powszechnie wiadomo, iż skorupa 
ziemska, w różnych głębokościach, po- 
przecinana jest siecią żył źródlanych, że 
kryje ona w sobie niezliczone skarby 
w postaci rud wszelkiego rodzaju i mi- 
nerałów, które dotyczas kryją się w ziemi. 

Różdżka, w rękøch człowieka u2dol- 
nionego psychicznie, jest narzędziem 
które przez siłę rabdomotoryczną sub- 
stancyj promieniotwórczych (rudy) lub 
przez opary minerałów w stanie rozcień* 
czonym lub wilgatnym wykrywa je. 

Woda źródlana (na wodę zassórną 
różdżka nie reaguje), złoto, sól, ropa 
naftowa, węgiel i t. p. są z różdżką w 
kontakcie, który się uwydatnia w odpo- 
wiednich drganiach i wychyłaniach róż- 
dżki. Najbardziej rabdojmotorycznem cia- 
łem jest woda źródlana, do której miej- 
scami trudno się dowiercić, gdyż żyły 
jej miejscami nie są licznie zgrupowane. 

Wiercenia bezkuteczne niejednokrot= 
nie rujnują obywateli, gdyż zdarzają się 
liczne wypadki, że w wierconych stu- 
dniach na znacznej głębokości niema 
wody, łub bywa zaskórna nienadająca 
się do użytku. 

Jako wyniki dotychczasowych badań 
przytacza p. W. następujące studnie, 
których źródła są wykryte przy pomacy 
różdżki. Prezes stowarzyszenia właści- 
cieli nieruchomości p. Kotlarski, Ruda 
Pabjanicka, (w którego były wiercone 
trzy studnie o znacznej głębokości i w 
każdej była woda nie do użycia, źródła 
wykryte na głębokości 6 metrów. Ppłk. 
Walicki Ruda Pabjanicka — (głębokość 
12 mtr.) Kierownik Browaru „K, Ansta- 
dta" p. Błaszczyk Łódż, ul. Spólna 16 
— (głębokość 17 mtr.) i inni. 


Z tygodnia propagandy 
walki z rakiem. 


W związku z odbywającym się Ty- 
godniem Prapagandy Walki z Rakiem, 
zorganizowanym przez Łódzkie Towar 
rzystwo Zwalczania Raka, zostaną wy* 
głoszone następujące odczyty: 

w sobotę, dnia 9 kwietnia, w lokalu 
stow, „Toz”, Nowomiejska 3, o godz. 20 
min. 50: d-. A. Urysoń — „Co każdy o 
raku wiedzieć powinien" (w języku ży- 
dowskim; 

w niedzielę, dnia 10 kwietnia: 

o godz. 12 min. 30, w lokalu szkoły 
powsz. przy ul. Podmiejskiej 21, dr. J. 
Chrzanowski — „O chorobie zwanej ra» 
kiem"; 

a godz. 12 min. 30, w sali odczyto- 
wej Miejskiego Kina Oświatowego, Ro- 
kicińska 1, dr. K Gawroński — „Rak 
wśród cierpień kobiecych“; 

a gadz. 12 min. 15, w lokalu Wolne, 
Wszechnicy Polskiej Oddział w Łodzij 
Nowa-Targowa 24, dr. D. Hellin, profe- 
sor Wolnej Wszechnicy Polskiej — „Zar 
gadnienie raka”; 

o godz. 12 min. 50, w lokalu Szko- 
ły powsz. przy ul. Limanowskiego 124, 
dr. N. Jelenkiewicz — „Czy możne 
się ustrzec od choroby zwanej rakiem“: 

o godz. 12 min. 30, w lokalu Państw 
Seminarjum Nauczycielskiego, Ewangie- 
licka 11, dr. J.Lange — „Rozpowszech- 
nianie i zwalczanie raka" (w języku nie- 
mieckim):. 

Wstęp na odczyty bezpłatny. 
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Wiadomości 


' gospodarcze. 


Upadłość Spółdzielczego 
Banku Powszechnego. 


Po dziewięciu latach istnienia. 


W dniu onegdajszym sąd handlowy 
w Łodzi ogłosił upadłość Spółdzielcze- 
mu Bankowi Powszechnemu z ograni- 
czoną odpowiedzialnością przy ul. Na- 
wrot 92, znajdującemu się w stanie li- 
kwidacji. 

Upadły bank istnieje w Łodzi od r. 
1921, początkowo pod nazwą „Spoółdziel- 
nia Kredytowa Rzemieślnicza” z odpow. 
nieogranicz. z siedzibą przy ul. Sienkie- 
wicza 40, przyczem odpowiedzialność 
członków za zobowiązania spółdzielni 
była pierwotnie nieograniczona, później 
zaś udziały zostały ustalone po 25 zł, 
platne jednorazowo, a odpowiedzialność 
ich określona została prócz wysokości 
udziału dalszą dziesięcioletnią kwotą u- 
działów. 

Bank, jako instytucja drobnego kre* 
dytu udzielała pożyczek pod zabezpie- 
czenie wekslowe przeważnie rzemieślni- 
kom, a wobec zubożenia warstw rze” 
mieślniczych, większa część weksli zo- 
stała zaprotestowana i okazała się nie- 
ściągalną i tym sposobem poniósł on 
znaczne straty: 

Dla pokrycia tych strat zebranie u- 
działowców banku początkowo uchwa= 
liło dopłatę do udziałów, jednak póź- 
niej, wobec niemożności ściągnięcia do- 
płaty od członków, postanowiło zlikwi- 
dować bank, wybierając w tym celu ko” 
misję likwidacyjną. 

W tym celu dla zmniejszenia kosz- 
tów przeniesiono siedzibę banku na ul. 
Nawrot 92. 

Członkowie komisji likwidacyjnej je- 
dnak nie zdołali przeprowadzić likwida- 
cji banku, wobec. dość znacznych strat 
i zwrócili się do sądu o ogłoszenie u- 
padłości, oświadczając, iż sanacja banku 
zawiodła i wobec tego zawiesił wypła” 


ty. 
Bilans banku zamknięty jest sumą 
(URVAL 


par Pal i żądaj tylko gilzy "EQ 


„LEGJONOWE* 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 


PESZAJESZIOI 
AS AD jc 


89.336 zł.. z czego pozycja wkładów 
wynosi 67.633 zł., strat 28.018 zł., pro” 
testów — 28.345 zł 


Nowe upadłości. 


W dniu wozórajszym sąd handlowy 
ogłosił upadłość firmie „Przemysł Tek- 
stylny Towarzystwo dla Handlu i Prze- 
mysłu Włókienniczego* Spółka z ogr. 
odp. z siedzibą w Łodzi przy ul. 1-go 
Maja nr. 9. 

Jak ustalono, upadła tirma znalazła 
się w trudnościach płatniczych, głów- 
nie z powodu zawieszenia wypłat i u- 
zyskania nadzoru przez firmę „Pe-Pe- 
Ge“. Prawie cała produkcja upadłej fir- 
my szła do „Pe-Pe-Ge", która pokry- 
wała rachunki bądź własnemi akcepta- 
mi, bądź i to w małym stopniu ry- 
mesami klientowskiemi. 

Sąd ogłosił upadłość jedynie firmie 
„Przemysł Tekstylny*, zaś odmówił 
ogłoszenia upadłości zarządcy tejże fir- 
my, Hilaremu Prawdzie. 

+ 


Drugą upadłość ogłosił sąd Felicji 
Bajer, Otylji Bauer i Piotrowi Gaede, 
prowadzącym przedsiębiorstwo pod fir- 
mą „Farbiarnia W. K. Gaede Sube* w 
Rudzie Pabjaniekiej. 

Sąo ogłaszając upadłość, chwilę o- 
twarcia oznaczył tymczasowo na dzień 
8 kwietnia 1982 r. 

Upadłych oddano pod dozór policji. 


W sprawie firmy „Sukcesorowie 
Eljasza Karo*, której to firmie oraz jej 
sukcesorom wierzyciel Weinberg żądał 
ogłoszenia upadłości, sąd umorzył po- 
stępowanie, gdyż Weinberg nie mógł 
udowodnić, że firma taka istnieje, na- 
tomiast w aktach sprawy znajduje się 
zaświadczenie, że firma ta jest reje- 
strowana w sądzie okręgowym, a jak 
wiadomo upadłości nie handlującym o- 
głosić nie można. 

+ 

W sprawie upadłości Klemensa Or- 
chulskiego, prowadzącego drukarnię w 
Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 107, sąd 
udzieiił zezwolenia syndykowi na wy- 
dzierżnwienie drukarni na okres 6 mie- 
sięcy. 


A 


Wiadomości sportowe. 
z o O EO O 


Komunikat Ne 1. 


Zarząd Pol. lwa Sportowego „Unja* 
chege ułatwić swym członkom z sekcji 
kolarskiej w otrzymaniu umnerków TO- 
werowych na rok 1932, w tym teź celn 
kazdy kolarz winien zglosić się w go- 
dzžinach od 17 do 22. do sekretarjatn 
T-wa, złożyć zl. 6 na numerek łącznie 
z podatkiem za prawo jazdy na rok bie- 
żący podać dokładny «dres swego ZA- 
mieszkania oraz rok i miejste urodzenia: 

Zapisy na uumerki sekretarjat przyj- 
maje do dn. I-go mają b. r, po tym 
terminie członkowie zmuszeni badą zgla- 
szać się da Magistratu m. Łodzi osobiś- 
cie narażając się na stratę czasu gdyż 
niejednokrotoje chcąc wykupić numerek 
i otrzymać prawo jazdy, kolarz zmuszony 
jest wystawać całemi godzinami w kolejce. 


Kalendrzyk 


sportowy na dziś. 


NIEDZIELA: 

Piłka nożna: Boisko DOK godz. 11 
mecz o mistrzostwo: £.T.5.G. — Orkan; 
Boisko Widzewa godz. 11 mecz o mi- 
strzostwo: Widzew—W.K.S. Boisko Kru- 


szeender w Pabjanicach godz. 11 mecz 
o mistrzostwo: P.T.C.—Strzelecki Kl. Sp. 
Powyższe mecze poprzedzą zawody re- 
zerw o mistrzostwo kl. B: 

Boisko Ł.K.S-u przy Al. Unji 
godz. 16-ta mecz ligowy Ł.K.S— 
22 p. p., poprzedzony 0 godz. 14-ej 
przedmeczem t,K.8. (kombinowany) 
Zjednoczone. 

Boks: Cyrk Staniewskich, ul. Sien- 
kiewicza róg Traugutta, godzina 11.50: 
międzyklubowe zawody bokserskie ŁKS. 
z udziałem pięściarzy śląskich i zawod- 
ników lokalnych. 

Gry sportowe. Sala przy ul. Nowo- 
Targowej: od godz. 9 mecze o mistrz. 
w koszykówkę żeńską i od godz. 15-ej 
mecze o mistrzostwo w siatkówkę żeń- 
ską i męską. 

Sala Ł.T.S.G. godz. 9.30: dokończe- 
nie turnieju klubów robotniczych (siat- 
kówka i koszykówka). 

Lekkoatletyka: Boisko Wimy godz. 10: 


| start do biegu na przełaj o mistrzo- 


stwo okręgu na dystansie 5 klm. 

Strzelectwo: Strzelnica Ł.K.S-u od 
godz. 9-ej: dalszy ciąg zawodów kores- 
pondencyjnych. Strzelnica S.K.S-u od 
godz. LO-ej: dalszy ciąg III wiosennych 
zawodów strzeleckich i zawodów o od- 
znakę państwową. 


Najniebezpieczniejszy 


pożeracz złota. 


+, Indje 
pochlaniającą bezpowrotnie 


Do szczęśliwego pokonania trudności 
płatniczych i walutowych Anglji przy- 
czyniły się w ostatnim okresie Indje, 
z których popłynęła istna rzeka złota do 
Londynu. 

Indja słynęły zawsze, jako największy 
konsument i odbiorca metali szłachet- 
nych: najpierw srebra, a potem. gdy 
straciło ono na wartości — złota. Złoto 
płynęło do Indji w olbrzymich ilościach 
Wartość sprowadzanych do Indji prze- 
syłek złota w ciągu ostatnich 50 lat ob- 
liczają ekonomiści angielscy na sumę 
zgórą 35 miljardów złotych 


j Rząd mogielski przyglądał się tej zło- 
tej powodzi bezradnie, nie mogąc jej za- 
tamować. Wiedziano, skąd złoto przy- 
chodzi, ale nikt nie wiedział, gdzie ono 
się w Indjach podziewa, gdzie wsiąka. 
Nie otrzymywały go banki, pie wpły- 
wało do skarbców i kasinstytucyj finan- 
sowych. 

'fylko drobna część złotego Paktolu 
ukazywała się w świetle dziennem na 
stołach bogatych Hindusów w postaci 
złotej zastawy, naczyń i ozdób, któremi 
lubią się oni pysznić wobec gości. Ale 
dziewięć dziesiątych skarbów znikało w 
sposób niepojęty i tajemniczy. Im wię- 
cej złota przybywało do kraju, tem rza- 
dziej je widziano. W ten sposób Indje 


Kronika radjowa. 
Feljetony radjowe. 


Dnia 11.4 o godz. 19,30 usłyszą 
radjosłuchacze przed mikrofonem war= 
szawskim wywiad p. Karola Koźmińskie- 
go z wybitną poetką współczesną i tłu- 
maczką Don Karlosa, p. Kazimierą Ia- 
kowiczówną. 

Dnia 12.4 o godz. 20 p. Włodzimierz 
Korsak wygłosi przed mikrofonem wileń- 
skim aktualny feljeton p. t „Wiosna 
idzie", który scharakteryzuje nastroje 
przyrody i przeżycia człowieka, pełne 
niewytłumaczonej tęsknoty — budzącej 
się na wiosnę. 


Odczyty 


w polskiem radju. 


Dziś, dn. 10.4 o godz. 17.15 odczyt 
p. t. „Zabawa i sztuka bąwienia się“ 
wygłosi prof. Leon Chwistek ze Lwowa. 
Prelekcja ta jest polemiką z panującym 
sceptycyzmem w stosunku do możli- 
wości rozwoju wyżyn duchowych w Pol- 


sce. 

Dnia 11.4 o godz. 17.10 dr. Marceli 
Nałęcz-Dobrowolski wygłosi przed mi- 
krofonem warszawskim odczyt p. t. „Z 
kanadyjskich jezior i puszcz”, w którym 
zaznajomi radjosłuchaczów z malowni- 
czym i dzikim pejzażem Ameryki. 


Zorganizowanie Łódzkiej 
Rodziny Radjowej. 


Od maja ub. roku Rozgłośnia Łódz= 
ka Polskiego Radja łącznie z radjosłu- 
chaczami prowadzi piękną akcję dobro- 
czynną, otaczając między innemi szcze- 
gólną opieką ubogie dzieci niewidome. 

Organizacja ta, pod nazwą Łódzka 
Rodzina Rądjowa, w myśl intencji pro- 
jektodawców, miałaby na celu nietylko 
akcję dobroczynną. lecz jednocześnie 
chce być serdecznym łącznikiem między 
ogółem radjosłuchaczy, co zwłaszcza w 
czasach dzisiejszych może posiadać 
wielkie znaczenie moralne i społeczne. 

Dziś, w niedzielę, dnia 10 kwietnia, 
o godz. 5 p. p, w wielkiej auli Pań- 
stwowej Szkoły Włókienniczej (ul. Że- 
romskiego 115, wejście główne) odbę- 
dzie się pierwsze publiczne zebranie or- 
ganizacyjne tworzącego się stowarzysze- 
nia Łódzkiej Radziny Radjowej. 

Jest pożądanem, aby udział w ze- 
braniu tem wzięli wszyscy radjosłucha* 


| cze, którzy mają wstęp wolny za 0% 
niem kwitu z opłaty radjowej. 


CZEKI 
Holandja 361.10 
Londyn 38.95, 
N.-York czeki 8.903 
N.-York kabel 8.808 


przepastną skarbnić 
olbrzymie ilośći kruszeh 


stawały się niebezpiecznym wprost pom 
raczem złota, który zagrażał utrzyniś? 
t, zw. „Goldstandardu* i bezpieczedć” 
waluty angielskiej. f 

Gdzież się to złoto pođziato? WH 
kich niezbadanych skrytkach się po% 
walo? 

, Swiadomi rzeczy znawcy stosuti 
hinduskieh twierdzą. iż zostało 0n0 
kopane w ogrodach prywatnych, W 
chach podziemnych, zamurowane w P 
nicach. Bogaci Hindusi przetapiali 
cegiełki złote, ubożsi przerabiali 
biżuterję i ozdoby dla kobiet, 
wkładały je na siebie tylko w naj% 
szych okazjach. 

Dopiero różnica w cenia funta I 
pii indyjskiej po ucieczce od pary 
złotego funta wywabiła złoto hindi; 
z ukrycia i skłoniła jego posiadaczy 
masowego eksportu złota do Lond 
wymiany na funty, co dawało 
zyski na różnicy kursu. 

Ale i te dziesiątki miljonów 2% 
które powędrowały w ostatnich ty 
niach z Kalkuty, Bombaju, Madras! 
stolicy Wielkiej Brytanji, stanowi 
ledwie ułamek skarbów złotych, J% 
kryje jeszcze w swem wnętrzu olbf% 
półwysep indyjski. 


4 


Zebranie to uchwali statut i do” 
wyboru zarządu. 


Giełda warszawska: 
Urzędowa ceduła giełdy wal 
z in. 9 kwietnia 1932 roka. 
GOTUWKA. 
Dolary 8.30 


Paryż 35.16 

Szwajcarja 178 558 

Berlin 211.80 
AKCJE 


B-k Polski 84.75 
Lilpop 15.10 


PAPIERY PANSTWOWE I 
ZASTA WNE. 
4% inwestycyjna 90.00, 
4% inwestycyjna seryjna 94.00 
5% konwersyjna 39.00 
6% dolarowa 59,25 
4% dolarowa 49.50 
17% stabilizacyjna 56 25, 
8% B. G. K. 94.00 
8% ziemskie dolar. 60.00 
8% m. Warszawy 63.50, 62.50 
89/, m. Łodzi 60.25 


FABRYKA LISTEW DO RAM ig 
ORAZ OPRAWA OBRAZÓW 


„ARTORAŃ 


RAMY DO FIRANEK 
ŁÓDŹ 4 
UL. PIOTRKOWSKA Nr. 1% 


za Anaga 


K 


ZAKLAD MALARS 
W. Marcinkowz 


Łódź, Al. Unji 16 m. 48 (Polesie + 
Pracownia: Kilińskiego Ne 
Przyjmuje wszelkie roboty w 


iarstwa wchodzące od najwykwi” 
do najskromniejszych: - 


iai OPÓR 


LA 06 A iŚ od rA_riż ró sb gal 


"7, 


na Nr. 95 
1 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


uz 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


Fabryka 
Tkanin 
i ogrodzeń 


drucianych 
Plecionki, Tka- 
niny, Gazy mie- 
dziane do fil- 


i ów, 
py ahitz da robót betonowych, siatki dla 
M źnego gatunku wyrabia i poleca: 
ate 
= 


usz Mikołajczyk 
Ódź, ul. Kilińskiego 167, - 


A Talafon 191-85. 


GABINET KOSMETYKI 
êczniczej i toaletowej 


S. SZWALBOWA 


MONIUSZKI.1 frònt U piętra, 
Usuwa, tel. 127-99. 

ię Wanie wszelkich defektów cery 
ecących włosów wypróbowaną 
Tajdoskonalszą metodą. * 
Przyjmuje 10—2 i 4—8. 


poio 
Amki do portretów 


(wielkości 27x34) 
H ie w firmie „ERKO” 
Pernika Nr. 34 (Milsza), 


to óf ram do obrazów, gzymsów 
RAWA owalnych i t. d 


le 
| ZĘRAWA NA POCZEKANIU. 
Tani ENIE STARYCH RAM. 


LUSTRA 


(8) Wyborze poleca fabryka luster 


i u Kar Kahlert 
dź, Wólczańska 109. 


od zł. 2.50 | 


Pocz. sesnsów w dni powsz. o godz. 5 p. pa, 
ostutui seans. o godz. $ wiecz. Ceny miejsc: 
wszystkie miejśca po 30 gr. 

UWAGA: Paase-parfout 


Telefon 21 0-08. i 


| = Kilińskiego 123 | 


Pod dyr. p, L. KANTORA. | 


AB 


GAYA 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


CORSO 


EAN UA NUS ASTAS ASASTA U 


„DZIENNIK ŁODZKI* 


Od wtorku, dnia 5-go kwietnia i dni następnych 


MADAME S 


10.1V.32 


Największy sukces dźwiękowej produkcji realizacji 
Qecil B. 


ZATAN 


de Mills'a p. t. 


W rolach głównych: KAY JOHNSON, REGINALD DENNY i LiLJAN ROTH. 


Nad program:: Wesoła komedja i ciekawe aktualności filmowe, 
Następny program: „FAŁSZYWY MARSZALEK* w rolach tytułowych VLASTA BURIAN i BRODA-RODA. 


w niedziele i święta o g. 3 . | s 
I—90 er. MI—50 zr. Uwaga: W niedziele i święta są wyświetlane poranki od godz. i pp. 


i—1.30 
- wszystkie ani » wyjątkiem sobót, niedziel i swiąt. 


Kupony ulgowe po 75 gr. na ważne wszystkie miejsca Wê ; 
i bilety wolnera wajsaia w niedzisle į swieta hezwzęlędnie nieważne. 


„b. Zè wzylędu ua rozkład tramwajów, dla wygody Sz. Publiczności | 


„Sekretarka osobista 


w roli tytułowej urocza 


RY 


WKRÓTCE 


ODEON — 


Do akt Nr. 441 1982 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 


| rewiru 8 zamieszkały w Lodzi przy ulicy 


Zeromskiego 25 na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w du, 26 kwietnia 1932 r, 
od godz, 10 rano w Łodzi przy ul. Pół- 
nocnej 21 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących 
do Zajwela Mocarza i składających sią z 
koni, platform i wozu parokonnego 0sza- 
cowanych na sumę zł. 1225,— 
Łódź, dnia 6 kwietnia 1932 r. 
Komornik JAN JABCZYK | 


WODEWIL. 


Do akt Nr. 414 1932 r, 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 
rewiru 8 zamieszkały w Łodzi przy ulicv 
Zeromskiego 25 na zasadzie art, 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dn. 20 kwietnia 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Po- 
morskiej pod Nr,69 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, na- 
leżących do Marji Krakowskiej i składa- 
jących się z pianina czarnego „Betting* 
oszacowanych na sumę zł. 600.— 

Łódź, dnia 30 marca 1932 r. 
Komornik JAN JABCZYK, 


Wielki superfilm wytwórni FOX-FILM p. t. 


BUNT MŁODOŚCI 


Który jest szczytem doskonałości pod względem tematn, obsady i wystawy. 


Anna Harding, Conrad 


Dziś i dni następnych. 


L Po raz pierwszy w Łodzi! 


WZ ZYC YYYY 
pn E 


W rolach głównych: 


Nagel i Clive Brook. 


AYO ZY BY RYKOROZY WY NYKY WY 


Niebywały podwójny program. 


Ji. Film nad filmy! 


Dziś! 


i Do akt or. 650 1932 r. 


Ogłoszenie. 


| Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
| rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, ul. Pi- 
| ramowiezą nr. 7, na zasadzie art. 1030 


| U. P. C. ogłasza, że w dniu 19 kwietnia 


1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Pl. Wolności 7, odbędzie się sprze- 
daż z przetargu pnbliczuego ruchomości 


należących do Leona Fluma i składają- 
cych się z palt damskich oszacowanych 
na stumę zl. 550.— 
Łódź, daia 2 kwietnia 1932 r. 
Komornik A. JAROSZYŃSKI 


Do akt nr. 28 1081 r. 
Ogłoszenie. 


Komoruik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 12 zamieszkały w Łodzi, ul. Pira- 
|| mowieza Nr. 7, ną zasadzie art. 1036 U, 
| P. Ci ogłasza, że w dniu l8-ym kwietnia 
1982 r. od g. 10 r. wEodzi przy ul. Sreb- 
|rzyńskiej Nr. 16 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, nale- 
| żących do firmy „Inż. Józef Adeltang 
|1S-ka* iskladających się z tektury oszaca- 
| wanych na sumę zł, 2500.— 

Łódź, duia 8 kwietnia 1982 r. 
Komornik A. JAROSZYŃSKI. 


Do ukt Nr. 2653 1981 r, 
Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bodal 
12-go rewiru zamieszkały w Łodzi, przyyal. 
Piramowicza ur, 7, na zasadzie art. IMO U. 
P, ©. ogłasza, że w dniu 18 kwietnia 1932 r 
dd godz. 10r. w Łodzi, przy ul. 11 Listopada 
wr. 16] odbędzie się sprzedaź z przetargu pu- 
blicznego ruchomości należących do Romana 
Litkego i składujących się z mebli oszaco- 
| wanych na sumę zł. 750.— 
| Łódź, dnia $ kwietnia 1032 r, 


Komornik JAROSZYŃSKI, 


| 


Do akt nr. E. 462 1932 r, 


Ogloszenie, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rew, 
10-go. zamieszkały w Łodzi.przy ul. Przejazd 
pod nr. 40, na zasadzie art. 1030 U. P. C, 0- 
ogłasza, że w dniu 20kwietnia 1932 r, od g. 10 
rano w Łodzi, przy ul. Dr. Biegańskiego 19 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publ. ru= 
chomości należących do Szlamy Zilberberga 
i składających się z kredensu orzechowego 
i serwantki, koloru orzechowedo oszaCOWA* 
nych na sumę zt, 550,— 

Łódz, dnia $ kwietnia1032 r, 
Komornik L. IOLLAS, 


EF] 


Następny program: 


„MANON LESCAUT“ 


powsz. 


Początek seansów w dni 

o godz, 5.30 7.30 i 9.16. 
w soboty o g. 4, w niedziele i święta 
o godz. 3, 4,30, 6, 7.30 i 9.15. 


| W sobotę, niedziele i święta passe 
partout prócz urzędowych nieważne. 


YENA AAAS ZY ZEN EWY 


Parada miłości |: 


ZIELONĄ Nr. 2/4, 


POWRÓT 


PIETII IIASA 


m m 
; My aS popularne : za 
act l E a E A p 2 
fea nk seansów pA Wspaniały dramat z życia herszta szajki bandytow chica- | „W voli głównej: ulnbieniec 'eałego świata ch 
Nadzieje 4 po poł. w soboty gowskich. W roli herszta szajki 1 majora wojsk niezrównany il Maurice Chevalier, Jeanette Mac Donald ea 
ana Świeta o 12-6j_w pół. George Bancroft i Warner Oland IM i Lupino Lane. z% 


W Ray > = m > 
E IR SSAA A A S A A E E S T A O I O E E 


PRAIRIE 
AN G AJ Ga) 


i 
gi 


Str. 12. 


Dziś i dni następnych. 


„JAKI PAPA 


[> mac E1 
w roli głównej 


ADOLF MENJOU, ALICE COCEGA, ROGER TREVILLE i CHARLES ROGGIE. 


„DZIENNIK ŁODZKI 10.1V.82. 


Początek seansów codziennie o godz. 4 po pol, w soboty, niedziele i święta o godz. 2 po poł. Na 1-szy seans 
wszystkie miejsca po 50 gr. 


Dziś i dni następnych. 


TAKI SYN 


| FEE O EO 5 A 


| Uwaga: 


IAN GG 


— UWAGA: Ceny niżej konkurencyjne, 


E 


DRZEWK 
NASION 


Zakład Ogrodniczy, Łódź, ul. Piotrkowska nr. 241. : 


Wytwórnia pendzli i 
szczotek w sklepie 


GORTA 


=> ulica Południowa 11 


poleca wszelkiego rodzaju szczotki do domowego i tech- 
nicznego użytku jak również dla malarzy pendzle. 


Ceny przystępne. 


OBUWIE 


Z wielką nowiną na całą Łódź lecim że 


na Drewnowskiej pod 33 i Łagiewnickiej 23 


Wybór obuwia jest dla wszystkich 
stanów, dla robotników, chłopców 
i panów, dla dam z salonów i dziewcząt 
zalotnic dla urzędników i robotnic. 
Każden tu dla siebie obuwie do- 
stanie, modne, trwałe, wygodne 
i bajecznie — tanie. 
Kupisz w firmie Swój do swego 


u J. WALICKIEGO 


Łódż, Drewnowska 33 i Łagiewnicka 25. 


UWAGA: Dojazd wszystkiemi tramwajami 
do Bałuckiego Rynku. 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle- 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 
poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 
UWAGA: Szkłe inspektowe w wielkim wyborze. 


'WDYMN 


"aufiousanquoy (ezru usg 


OWOCOWE : 
PARKOWE ` 
IGLASTE 


krzewy, róże, rośliny zimotrwałe DALJE-GIEORGINIE, 


WARZYWNE 
KWIATOWE i TRAWY 


poleca w wielkim wyborze 


JERZY KOŁACZKOWSKI 


Ceny jak w szkółkach. 


WARSZTAT REPERACYJ 


maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych „NATIONAL“ 
oraz wszelkich maszyn DRU- 
KARSKICH | litograficznych. 


nt „MECHANIK“ 


[i 


JI 


Ceniy prenujmeratyi 


UN 


TRAY 


= Redaktar: Józet Przybylski 


w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221-36. 
Ceny ogłoszeń: Za wie 
i} 1 m rm R sł. 1.20, 


MMM 


== 
= 
Z= 
= 


rsz milimetrowy |-łamowy 
30 gr., zwyczajne za 

dla poszukujących pracy 10 gr. 
firm zagranicznych o 100 proc, dre 
miegięcznie w Łodzi (zł, 3.60, na prowinoji zł. 6.10, za odnoszenie 


ODEON 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


OWY 


FABRYKA LAMP 


Sz. P. Szmalewicz 
ŁÓDŹ, Południowa 8. Telefon 164-39, 


poleca LAMPY najnowszych modeli, 
również wykonuje według rysunków 
Sz. Klijenteli. 


Na żądanie dogodne warunki spłaty. 


= JF r CME 


RE DZ 


Najtaniej nabyć w każdej 


można S KÓRY ilości 
w SPÓŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. Al. KOŚCIUSZKI 22. 
Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. 


Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Sp, Akc. 


zawiadamia niniejszem p. p. Akcjonarjuszów, że z 


dniem i5-ym kwietnia 1932 r. wydawane będą pp. 
Akejonarjuszom bilety bezpłatne na przejazd tramwa- 
jami na nowy okres od 1 maja 1932 r. do 30 kwiet- 


nia 1938 r. 

Wydawnictwo biletów odbywać się będzie w 
biurze Zarządu przy ulicy Tramwajowej Nr. 6 w 
godzinach od 8 do 12*/, i od 15 do 17 (w soboty od 
8 do 12'/, za okazaniem oryginalnych akcyj lub 
kwitów depozytowych, przyczem na każde 50 akcyj 
wydany będzie 1 bilet. 

Bilety, wydane na okres bieżący a znajdujący się 
w posiadaniu pp. Akcjonarjuszów, po dniu 30 kwiet- 
nia r. b. będą nieważne. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


LUPE VELEZ 


Krwawe perły 


Dramat nienawiści, miłości, podstępu i zdrady pod gorącem niebem Południa. 


Nsd prow: Dodatek dźwiękowy. —= 
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Za wydawnictwo: Edmund Błażewski 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 


WODEWIL 


w swej najnowszej kreacji 
w filmie p. t. 


(+ tamy): przed tekstem | w tekście 50 gr., za tekstem i komunikaty 40 (gr i 
I wiersz milim, (strona 8 tamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne 12 gr., za wyran naj Í 
najmniejsza ogloszenie ! zł. — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 pro. a 

terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiur sdminiatracja nie odpo” gh 


do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać móżna tylko l-go i I5-go każdego 
Druk L. Tarkowskiego, Cegie! ni 
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Dr. med. 


M. Rozenta 


AKUSZER-GINEKOLOG | 
11 Listopada 19, tel. 2231 
Przyjmuje od 4 do 7 po pał 
Dr. med. 


L. NITECK 


Choroby skórne, weneryczne i moczopł” 
Nawrot 32. Tel. 213-068 


przyjmuje od 8—10 r, i od 4—8 
w niedziele i święta od 9—12 w PW. 


Magazyn .ņ„ 
OBUWIA „gg ! 


Stanisław GROCHA 


Łódź, ul. Andrzeja 9. Tel. 23%; 

poleca na nadchodzący sezon wi 

znane ze swej dobroci obuwie, dái 

męskie i dziecinne po cenach najni 

Dla stowarzyszeń na dogodnych 
kach. 


LOMBARM, 
LICYTACHA 


Warszawskie Akcyjne Towatl/j 
Pożyczkowe na zastaw ruchomość, | 
dział w Łodzi, ul. Zachodnia nr. %% 
wiadamia, że dnia 23, 25 i 26 
1932 i dni następnych sprzedawslśś 
dą przez licytację zastawy uiepr0% 
wane we właściwym czasie. | 

Procenty należy wpłacać przeć, 
14 kwietnia 1932 r. gdyż po tym % 
nie zastawcy dopłacą koszta PM 
Państwowej za cechowanie prób "i 
ogłoszenia. j 

Wykaz ur. nr. zastawów, poči 
cych sprzedaży, ogłoszony W 
„Kurjerze Łódzkim“ i wywie 
biurze, ul. Zachodnia nr. 34. 
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w Dźwiękowym Kino-Teatrze f} 


„RAKIETA“ 


Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 
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